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korespondencji prywatnej. • “ir el';i peżar w Brodach. 
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Węgierską majową oryndzę poleca Fa WSoor i Stacha” ic? ,/akopano" lw ó w . Akademicka 24. -  Leona Sapiehy 25.

PKEMJÓWKA INWESTYCYJNA 
NA GIF LU ZIF WARSZ.

'W asm uw K  16:' sierpnia. (Te.l. G. 
,G- P.). Na skutek uchw ały Rady Gieł­
dowej w prowadijcojp zostaną. .17. bm. 
do ofiAjwiej ceduły;: gieMy’-*.; wansza^uf 
skicj notowania, araKów- obligacji pre- 
m jowaj p o ż y c z k i iu w e c ty cy tu e j.

r-G-----
ZAKAZ EKSPORTU OWSA.

W a r sz a w a , ltU ^jprpnbi.. (T el. (i. ■>.). 
W  z w ią z k u  z® f?ec® ifm i .'w y m ik a m ia iro -  
ifea ju  leg k aw ies  w  <rj). wprowajdTSortyi zo­
s ta n ie  < 4 «  e k s p o r tu  o w s a  jS igranticę  
d la  m pokl r w a n ia  c lcśf.alecznego pefcry- 
'• ia  z a p o trz e b o w a n ia  r y n k u  w & taęiTZ- 
nego.

SAMOLOT ..JfARoZ. PIŁSUDSKI ‘ 
PRZYBYŁ DO N A N T E S

P u M  16. sierpnia..jTe-h G. P.ł Doifc; 
szą z Nantes,’ że parów i cc Caplurane, 
transportujący1!' sam olot ,,M arszałek Pll- 
sudski’1 przybył do -Nantes. Sam olot ten 
przew ieziony będzie koleją do B ordea.is, 
■a następnie do Wlirstalów lotniczych w 
Colonibcs.

SPŁONĘŁA CAŁA W IŁ * PODPALONA  
PRZEZ DZIECI.

(Telefonem  od ’ nas/figo korekpoińJenla.)
Warszawa. Hi. sierpnia. (sli W czoraj 

w południe wSJtw Ł Baniek w p6\v.' b iłgo ­
rajskim, “ jy cala'InU nose była na nabo­
żeństwie, w ybuchł pożar. Ofiarą ognia-pa 
dło 27 budynków  m ieszkalnych wraz z 
zabudowaniam i go. poda; czerni i tegorocz­
nymi zbioram i; NV jednej z zagród spłonął 
(Mętni chłopak Rofttr- został w zniecony  
przez piałc dzieci -b a w u ce  się ogniem .

mii s B lfc  - m r U M i m
traktaty razjemstwa i pr/yjalof.

Nowji Jo rk , 16 sieipiM^. (?n,ei. G. j s tiily ;,pi'ze.z'Sekretarza s ia n u  K elloga 
P .j YV, W aszy-ngtouijź uccipNane z'<!>- 1 trzjję Iraklaky, m iędzy  innem i Ir ais -

t a l  r o z j e m s lw a  i  p r z y j a ź n i  z  R z e -  
e z ą p o s p o l i lą  P o ls k ą .  U  k la n  p o ls k o -  
a m e r y k a ń s k i  p o d p is a n y  z o s t a n ie  
p i z c z  p o s ła  C ie c h a n o w s k ie g o .  P o z a -  
t e m  s e k r e ta r z  s ia n u  K e l lo g  p o d p is a ł  
u k ła d y  z  A u s lr j ą  i G z e z jd io s ło w a c ją ..  
U k ła d y  le  p o d  w z g lę d e m  tr e ś c i  z g a ­
d z a j ą  s ię  z  u k ła d e m  z a w a r t y m  m i ę ­
d z y  N ie m c a m i .  S i a n y  Z j. p e r t r a k lu -  
ją  z  20 in n y m i  p a ń s t w a m i  co  d o  z a ­
w a r c ia  p o d o b n y c h  u k ła d ó w .

 o-----
P. ŁAMOT KIEROWNIKIEM WO.JEW.

POMORSKIEGO.
Toruń 16. sierpnia. (Tek G. P.) D zis  

nadszed ł (lo w ojew ództw a pom orskiego w  
Toruniu dekret uom inacyjnyM m ocą k tó ­
rego kierow nikiem  wo.jewódzKya pom or­
skiego -w Toruniu m ianow any został d o ­
tychczasow y starosta P inczow ski, Lam oł. 

 O--------
PRZERW ANE ANG. MANEWRY LOT­

NICZE.
Londyn 16. sierpnia. (Teł. fi. P.) Ma­

new ry pow ietrzne w Londynie zostały  
przffrwane wczoraj o jeden d z ie ń . w cześ­
n iej, niż przew idziano. ..Daily T elcgraph“ 
donosi, ż.e 102 sam ułolów , ktorc prow a­
dziły o fenzyw ę i 45 sam otoiów  eskadry  
Obronnej zostało w ycofanych , jako ze- 
słrzclouycli łub rozbitych.

 O------
PALA ZMIOTŁA Z OKRĘTU 14 LUDZI.

Now y Jork V>. werpnia. (Tel. C. P.j. 
W pobliżu w ybrzeży m eksykańskich na  
Pacyfiku pasażerski parowiec amer. d o ­
stał sj'e w strefo burzy. Olbrzym ia uda  
zm iotła it\* jednej chw ili h-K ludzi, znajdu­
jących sjfś na pokładzie. W szyscy zginęli, 
w morza.

X
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o  w a r a n  a n s i t p  w e .  m i m o .

„Kwestia wileteka nie moto być obecnie załatwiona".
„MAŁY CZŁOWfcSK" Z K w W A O fcH  ŁONą ł  ZŁ SrAACHU FO ZJF.ŹME WILEŃSKIM I ZACZYNA JSREDZiC 
JAK NAJĘTY NA TEMAT KONIECZN ECO POŁĄCZENIA dlE NIEMIEC I ITWY W OBLICZU „FOLSKaEGO WIE-

BEZPTECZENSYWA'*.
W aM «rnaras n ic  w ierzy  w po - Zaleskiego, a gdyby naw et Z aleski 

j g łoski o ang ie lsk ie j po lityce  o k rąża - podp isa ł ją , lo L itw a  n ic  m ogłaby  
j n ia . T a k  sam o F ra n c ja  nie m oże tu  

w iele uczynić.
Na

Berlin-; IG. si&sp*ia.;:- -.('Ml. U- P j .  
„Der Tag“ ogtezd  wyiwiadb-dwejtO' ko­
ro spondoiiU 7: WaWe-maaraisem na te- 
j.hat współpracy pomiędzy Niftnc&mt a 
Litwą w sprawach polityki wschodnisi 

\V ® c ® u fn f i* Y 9 M 9 c z y ł,  żb gŃ tóęe .
p o ltk o -i 'tewskicj niv, zostały jeszcze o- 
statecznie esIeIo ie (!) i w ln ic ją  z a ­
g a d n ie n ia .. k l ó r j E  n ie  m o ż n a  aąjfciwić 
p rz e z  p o lsk i  <#i»teia EąryBjSp. Knr> < 
rarz pwnoraki i Wewsdri amszin - zda* 
nienn Waldemarasa — zniknąć (!). lu b  
też u le c  r o z s z e rz e n iu .  Z a d a n ie m  ich  
Ja  i T o  b y ć  ułatwienia P a to c e  zawład­
nięcia daiszymi oba*aia* «, jak np. Pra­
wami Wschodmemi ( !? ) , w  P o lsc e  u -  
ł S l « H n l  je s t  od  sam eg o  fS e z ą & u  lego 
ro d z a ju  polityka aneksyjna, a Marsza­
lek Fńsuaski jest zwolenniicleni rozsw*- 
/feenia pianie obetnej Polski i W tym 
leż celn (!) przedsięwziął w rokn J920 
wyprawę na Kijów. Z m ia n a  k tó aW t-u c ji 
ma. u c z y n ić  z P o lsk i p a ń s tw o  fa d e ra ti -  
styczna

Sloi«>y Oiliudcizk Waidenj«xa.s — 
iv#bec uastępująccgo zagadAieiiia; pal- 
?t»a większa lub mniejsza, gdyż w rej 
iormie, ja® obecnie, n ie  m o że  on a  b e s -  
wanuMftowa p o zo sta ć  w  p r z y sz ło ś c i  (? ) .

O zm ianie państwa polsk iego na pań­
stw o zw iązkow e 'hic m a m ow y, poniew aż  
konieczną byłaby zgoda interesow anych  
narodów'. O ile  zaś chodzi o L itw inów  i 
Ukraińców, to  nic zgodzi; się  on i nigdy na ­
leżeć  do takiego (!) państw a. Z astosowa­
nie zaś przym usu m ogłoby ły ik o  porożnić  
Polskę z w szystkim i jej sąsiadam i.

Ł otw a wic rów nież o lem , jak ie nie- 
kpfepicczei.stwo zagraża jej w razie za ję ­
cia K owna przez Polskę., Ze strony P o l­
ski ośw iadczono z r e s z *  że granico p o l­
sko-łotew skie  nie zostały jeszcze u sta lo­
no (V). P olska spodziew a się, i e  uda się  
jej w przyszłości zagarnąć Dynabtirg i 
Prusom  W schodnim  rów nież zagrażałoby  
niebe/.pieczeustw o z chw ilą, gdy w ojska  
polskie w kroczyłyby n a  terytorjnm  L itw y. 
Z sam ej w ięc natury rzeczy w ynika k o ­
nieczność śc isłej w spółpracy politycznej  
m iędzy N iem cam i a. L itw ą.

■Dniej podniósł W ald em aras , 
za ła tw ien ie

k w e s tji w ileńskim  
m Mli We je s t ty lk o  w zw iązk u  z  z a ­
ła tw ien io m  in n y ch  zagadn ień  w seho 
rlnich W  sp raw ie  tej w chodzi w r a ­
chubę pozalani rów nież in te res  N ie­
m iec i  Sow jetów  (1) W o ^ ó li^ -a  zd a ­
niem  W a ld e m a rasa  — kw estju  w i­
leńska nie moż* być obecnie z a ła ­
tw iona., n ić do jrza lu  je sz ­
cze dostatecznie  i d latego L iga \ a -  
) odow może znaleźć co n a jw y że j 
ro zw iązan ie  w erba lne , nie zaś re ­
alne.

W  d a l s z y m  c ią g u  p o d k r e ś l i !  W a l -  
d e m a ta s , że nie w ierzy  w  to. aby  
Polska m ia ta  dążyć do uzyskan ia  
sw obody d z ia ła n ia  w7 .stosunku do 
L itw y, gdyż w o jn a  po lsko-litew ski! 
nie d a łab y  się zlokalizow ać 1 w yw o­
ła łaby  dalsze kon flik ty  zbro jne

d ru g ie j zóś s trony  nie du się po­
m yśleć, ab y  Polska pw ipiśujftę je­
dną  ręką Umowę a n ty w o je n n ą , m ia ­
ła p rzygo tow yw ać się do  zadan ia  
d ru g ą  ręką ciosu p ań s tw u  Ulew 
skieinu.

zap y lan ie  koresponden ta  co 
do w znow ien ia  'rokow ań p o lsk o -li­
tew skich 30 Lin. w Genewie, W ald e- 
m a ra s  w sk aza ł na. to, że propozycja  
polska n i t  je s t p o d p isan a  p rzez m in .

jej przyjąć w  obecnej formie, p o n ie ­
w aż niemożliwe jest prowadzenie 
równocześnie dwóch rokowań w  Ge­
new ie, a  m iaT io w ic ie^w iązan y ch  z 
ses ją L ig i N ar. tira  z k on ferencji 
polsko-li.iew s' '

w m m
L IT W IN I ZACZYNAJĄ DOCIEKAĆ C g KRTTE Z A  M D W Ą  M ARSZAŁK A

B n l ń ,  16. s ie rp n ia .  ,, <5 s ją  K siffi-*-v 
w  d o p e asy  z  K o w .n a  d o n o s i, że  chw ilo*

nerwowego

we uspokojenie1 się po mowie MarszaŁt 
ka Ihłsudstiego, usląpilo Gbotcnic n°- 
rtyw trcwfcoro, które znwfdnaiją w yraz 
w prasie Hten sktoj F ok łow y hm 
przemówienia, Marszalka wzbudził' n a ­
wet szczególną nieufność w Kołach li­
tewskich, które yirzyipnszcz^a, że za. tą 
rE e i^ą . Marszałka kryją sio jakieś 
tajn® piany. Siedmiu ifrieniiikarzy 11-
tć ^ E c l i ,  '-którzy za zezwoleniem
władz polsJćiSb wzięli ud-zdat w zjeździć 
('.ńl.oisHiiJ pMyeź^ana, się przez orla- 
szanię M jrw ozdań  o zwych 'w serlga-

t-jaeli do wzmożenia 
yre.iu.

K ow no, 16 s ie rpn ia . (Tel. G. P .) 
O rgan  rząd o w y  „L jc tuw os A idas" 

{ o m aw ia  ponow nie m ow ę P ils iid - 
I skiego i w y raża  zdziw ienie , iż św ia t 
j przy ją ł  m ow ę M arszałka z  tak im  

spokojem  (I) D zienn ik  d o p a l ru j u sig 
I w o sta tn im  ustęp ie  m o w y  Mńirszał- 
I ky, w  kłóiw ni m ó w i 011 o L eg jon i- 
j slacli, juko  zw ycięzcach, k tó rz y  

w kroczy li do  W iln a , groźby sk ie ro ­
w a n e j p rzec iw  Litw  ie.

Podobno je d n a k  lego rodzaju  in ­
te rp re tac ji m o w y  nie ak cep tu ją  w 
kolach  rządow ych  litew sk ich .

Farbowany lis litewski
B U D Z I CORAZ W jF .K 3*Ą  n Ł c H Ę C  W  G E N E W IE .

6 m iv a ,  Ul- sięijmisi-. (Tel. G. P.). 
ŚekretkrjW geD .eralny, L ig p  N B R tldw  0- 

y w y rf la t  od W a ld e m a ra s a  m m  g r a n ic y  
ąrhfko-lilemsLUj ze wtamzaniwd miejsc 
postoju  oiUUsłalćńT w e jsk a  paW  
F r z r s r i ik a  n o s i d a tę  8. 
w ięc  ty lk o  o dw a. d n i  r ió ż n ie js z ą  mli l i ­
s i  u s e k re h jjrz a Jg c ji.  do  W al-denm.rasyL 
v f e o ó r y :M  w y slą /p ie n ie  W allem aarasai 
Z 23. }i’p c a  u z n a n e  je s t  z a  p o z l Ś w d g

Wiluo .sierpnia. (Tel.
zwiąr.ku z uregulow aniem  kontroli prze­
pustek rolnych ruch graniczny m iędzy  
1’o ls tą  a L itwą zaczął sic  znow u. W  dniu

luf dra .? a m M  się w  europejski orkan."
GŁOS POW ABNEGO DZIENNIKA W IEDEŃSKIEGO  O POLITYCE WALOEMA

IlA S l.

W iedeń H>. sierpniu. ęJtel. G. P.i ,«śęue  
Kr. Prcssc" przypom ina sceiie w  jtrudniu  
ub. roku w Genewie kiedy na zapytanie  
Marszałka: pokój uzy wojna? odpow ie­
dzia ł W aldennm is: pokój. IV- m ysi tego  
przyjęto jednom yśln ie rezolucją Ligi Na­
rodów o podjęciu bezpośrednich rokowali. 
Od tego czasu u p łynęły  już trzyj! kw arta­
ły , a rokow ania  nie dają żadnych rezut- 
latów . L itw a nic chce się  zrzee W ilna. 
W obec tego zrozum iałem  jesl, że P olska  
elicc odpow iedzieć na manifestu*'je ii .  
lew skie.

Go uczyni Ligtf AarodóW? Byłoby  
wielkim  błędem , gdyby spraw ę bagateli­

zow ano i gdyby sądzono, że spór p ółn o­
cno - w schodni jest dla zachodniej E uro­
py m ało w ażny. Byłaby to polityku zgu­
bna, aiboiyleni w E uropie m oże dojść  
ła tw o  do burzy, która zam ieni się  w  o- 
gólno  - europejskT orkan. N ic w ierzym y —  
pisze dzjonriik ■— w  nicbezpicezcństw o  
w ojny. Jednak jaw n y konflik t m iędzy  
obu państw am i m ógłby m ieć n ieob licza l­
ne skutki. N ależy oczekiw ać w interesie  
pokoju, żo Liga N arodów nie zawiedzie".

Mi e l i  t ę g i e g o  s t r a c h a ...
W ilno 10. sierpnia. (Tel. G. P.) W e­

dług doniesień  z pogranicza' litew skiego

podstaw. Dziś otffijjtnano w Gta^ejrię 
■wiitdomośei o ne^ist^w-jiej 
V.Tn)dem arasia c o  do o d b y c ia  kom ieren- 
polska-SłewsMej w Genewie. Oba -po 
vvyi;i;:’?e ffibty oc.cańan® aą iłoiwazcehiiiie 
■juko dowód naeji«Gj^Jiwotei W ajdę.iua- 
r,i*a i  b i aku  c h ę c i  z  jeg o  fltrony padtro- 
rsąd  k o w a n ia  s ię  rftzwłxicjj R a iły  L ig i  
N arodów  7 10, g-m onia 1937

W  ! 14. Em. granice przeszło zc strony L ilw y
do P olsk i 1110 osób i 1300 sztuk bydła  
oraz 7. Polski do L itw y 980 osób i 1168 
sztuk bydła.

w  czasie zjazdu leg io n istó w  w  W iln ie  
w ładze litew sk ie  pśtąnow iły  na granicy  
trzykrotnie większe, posterunki oraz na  
tyłach rozm ieściły  znaczne oddziały szau- 
lisów . Do żadnych incydentów  granicz­
nych jednak nie doszło,

„FOWTYCZW* ZNAOZLniE APOjuL 
TTCENIiJ MOWY

Moskwa, 16". s ie rp n ia . (T e l. G. P . \  
•Prasa w iyje& ka .przlychodźi: do -nictu-źiy. 
tów w ncgo w uioafcu, ź e  h:rak pwlityoz: 
nyolt nm irsn tów  w mowie M smsaJkai 
m a w ła śn ie  zn acE sn ie  poiitycz.Tis, a 
■m iauiowi® ż e  P o lsk a , k tórej ipolittfka 

„«{r®Jrtaśiaj)ia Lil.w^ ffloicafe* kon^detnu 
L a sc e  ( t \ ,  z d e c y d o w a ła  si,ę w yczek iw ać'"  
n a  barńSioj korźfs-ęiiy  ifiom erft.

..Nęnlyuienlalua mewa Marszałka, 
która była ai-cyda^em  kraswnóslitra,, 
nie’ 'flpbedsijla. ańHosfęty, dcwodćat 
czego roacaarow;ame (!).' Legjonii®Eow i 
wojownicza m o m  gimesraJa R y d ^ ^ in i-  
gle'2 'j. orri-z rezolucje ®jaaKtu".

„Izvvfeslja“ piszą: Jeśli A gresy­
w ne tendenc je  n ie u jaw n iły  się w 
W iln ie  w  całej w ca łej pefni, jeżeli 
la jen m ica  M arsza lk a  nie zosta ła  lam  
jeszcze odsłon ięta , lo sta ło  się ! 0 ' ze 
w zględów  n iezależnych  od ty ch , 
k tó rzy  sądzą, że ich  m arsz  n ie  je s t 
jeszcze zakończony.

AilN. ZALESKI OBJĄŁ URZĘDOW ANIE, 
W arszaw a 16- sierpnia. (Tel. G. P.) 

Dziś objął urzędow anie po sw oim  po­
wrocie z O stendy m in. Zaleski.

ZGON KLABUNDA.
B a ro s 16- sierpnia. (Tel. G. P.) W  tu- 

tejszem  sanatorjum  dla gruźliczych zm arł 
na suchoty' w  37 r. życia  znany kom edjo- 
pisarz n iem ieck i Atfrea H euschke (Kia- 
bund), którego (śzfuke „K redowe K oło 4 
w ystaw iano też na scenach polskich .

SZACH FERSM) W EUROPIE.
L o n d y n , .16. sierpnia. (Tei. G. 

Pciąef perski w Kadrze donosi, że nfźyŚ 
Spfćij zimy sizdffl j j^ rk i  ipinzy-
by'ć do Egiptu, skąd uda eię do Europy.

STAN CZIGZERINA G ROŹNY.
Ptoyż, .16. sió lip iifa . (T el. G. p .). 

,,iV^aŁ'in“ d o n o s i zóMwskwy'. ąfe «tan  
z d ro w i?  GzListiriaa który caorpi na aa 
strą  c u k r z y cę , p o g u iS zy ł s ię  z n a c zn i* .

LUTHKB AMBASADOREM
W LONDYNIE ?

Łouidyn, 16. si' rpuiia. (Tal. G, P.)..
P ifźybyt tu  sam olotoltt fe. JcaŁclera łlzt->!' 
:-zy Luthcr. W źwiąaku 2  preyjazitntr 
dra Lutheru, rc^oazły się pogłoski, iż  
naznaozmty mą on igM  w  najbliższyru 

-czasiĄf na. sLmowisko arobasaidura w
L o n d y n ie .

LOT NA AW IONETCE DOKOŁA 
EUROPY.

Berlin  16. sierpnia. (Tel. G. P.) L ot­
nik niem ieck i Martena rozpoczął na aw io- 
uolce francuskiej lot propagandow y doko­
ła E uropy. ;

  0“——•
PODNIESIENIE 5 PIĘTROW EGO  

DOMU W BERLINIE.
Berlin 16. sierpnia. (Tel. G. P.) W czo­

raj dokonano tutaj n iebyw ałego ekspery­
m entu budow lanego podniesien iu  o  k ilka  
centym etrów  5 - p iętrow ej kam ienicy. —  
YJMnlefc osadzenia się budynku w bagm  
B ym  gruncie, zagrażało neibezp ieczeń- 
stw o pęknięcia przew odów  gazow ych . Po  
opróżnieniu kam ienicy z lokatorów , prze." 
suuięto m iędzy sk lepieniem  piw nicy a  
piętrem  dom u 24 belki 22 ni. d iugośei 1 
zaponiccą pras hydraulicznych pod niesio­
no na palach i szynach ca ły  dom  w górę.
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„Trocki przybył do Berlina”
T A R Ą  FA ŁSZ Y W Ą  W IADOM OŚĆ R O ZPU ŚCIŁ K O R E SPO N D E N T  „CHICAGO T R IB U N E ".

Berlin, IG sie rp n ia . (T el. G. P .) 
W  związku z don iesien iem  jed n e j z 
tu tejszych  ag en c ji p raso w y ch  o przy  
byciu Trockiego do B erlin a , beri. 
korespondent „Chicago Tirrbune" po 
twierdza, że w dniu w czorajszym  
Widział i rozpoznał Trockiego w  
B erlinie w chw ili, gdy lenże w sia ­
d a ł do zakry tego  a u ta .

K orespondent d o w iad u je  sic, żc 
Trocki p rz y je c h a ł do N iem iec za 
wiedzą i zezw oleniem  w ładz sow jec- 
kich i m a  za m ia r za jąć  się tu  sw oi­
m i p racam i p u b licystycznym i. P rzed  
w y jazdem  jed n ak  m usiał złożyć  
uroczyste przyrzeczenie, że n ic bę­
dzie podejm ow ał zagranicą żadnej 
akcji skierow anej przeciwko S o ­
ny jelem.

K orespondent donosi następnie , 
że Trocki b aw ił najpierw przez 
trzy tygodnie w  Szczecinie, a  d o p ie ­
ro z końcem  lipca  u d a ł się do m ie j ­
scowości S ch w ett n, O drą , skąd  
p rzyby ł do B erlina. K oresponden t 
ośw iadcza, że Trocki bardzo się po­
starzał i źle w ygląda.

UCZESTNICY KONGRESU PRAW NIKÓW  
W  ZAKOPANEM,

(T elefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa 16. sierpnia, (st) Znaczna 

część uczestn ików  35 K ongresu prawa  
m iędzynarodow ego udała się wczoraj p o ­
ciągiem  do K rakowa, skąd ruszy do Za­
kopanego. W iele  gości, zw łaszcza A ngli­
ków, zam ierza spędzić w Zakopanem  czas 
dłuższy. Część uczestn ików  kongresu in ­
teresuje się  rów nież Górnym Śląskiem .

Berlin, IG sie rp n ia . (T el. G. P .) 
J.ak należało  p rzew idyw ać, sensa­
cyjna w iadom ość o rzekom ym  poby 
cie Trockiego w  Niem czech, którą 
rozpowszechnił dziennik „Chicago 
Tribune" okazała się czczym  w y ­
m ysłem , co stwierdza oficjalny ko­
m unikat tutejszej am basady so­
w ieckiej, p o d k reś la jący  ja k  n a jd o ­

b itn ie j, że T rock i z n a jd u je  sic nad a l 
n a  w y g n an iu  w  śń rodkow ej Azji. 
Z n am ien n em  jest, że m im o rozpo­
w szechn ien ia  tej w iadom ości przez 
je d n ą  z A gencji tu te jszy ch , żadne z 
pow ażn ie jszych  p ism  berliń sk ich  
w iadom ości lej nie zam ieściło . N a­
to m iast podały  ją  k rzy k liw e  p o d ­
rzędne p ism a nacjonalistyczne.

S p o w ie d ź  szesnastoletniej
F ilm  na tle  g ło śn e g o  procesu  ber liń sk iego  Hildy tfftn p n n iil<k.  M SPI!QiPn!iS|( 

Seheier  i u z a ia  K rantsa, w y św ie t  a  ą. k inot. ;p l l( if j£ i  l i t  El „jlM ui .y u iU riftU

Berlin, IG. sierpnia. (Tel. G, 1\). 
W Moskwie odbyło, się nadzwyczajne 
posiedzenie Mura politycznego, na, k ió -  
rem po referatach Czćczerina i  Litwino­
wa postanowiono uczynić jeszcze jedną 
próbę zjednania Ameryki i uzyskania 
od niej w ostatniej chwili zgody na 
przystąpienie nnji sowieckiej do paktu

NOWY INCYDENT JUGOSŁOWIAN- 
SKO-WŁOSKI.

Rzym, 16. sierpnia, (te l. G. P.). 
Agencja Stefanie,go donosi, że wczoraj 
w S-plięie grupa młodzieży urządziła 
wrogą manifestację przed kawia&jiiią, 
gdzie znajdował się konsul i  wicekon- 
sul włoski. Jeden z  manifestamitów rzu­
cił krzesłem, raniąc lekko wicekonsula 
w ramię. Policją rozipreszybi manate- 
trtaniów. Poseł włoski w Białogrodizie o- 
trzymał. (polecenie przedstawienia for­
malnego protestu i zażądania zadość­
uczynienia.

Moskwa, 16 s ie rpn ia . (T el. G. P.) 
N o m in ac ja  k o m isa rza  p racy  Schm id  
ta  na  stanow isko  zastępcy przew o­
dnicząc' ego rady kom isarzy ludo­
wych, w yw ołała  w tu te jszych  k o ­
lach  p a r ty jn y c h  obszerne k om cn la- 
rze. N om inac ja  S c h m id ta  nastąpiła  
w brew  p rzy ję tem u  zw yczajow i, żc 
w yjeżdżającego  n a  urlop p rezesa  ra
d y  kom isarzy  zastępuje, jego sta ły

SUROWE KARY Z A OTWIERANIE LISI ÓW FRTEZ POCZTOWCÓW.

NOWY NIEMIECKI STATEK  
OLBRZYM.

Berlin, 16 sierpn ia . (T el. G. P.) j 
Dziś odbyło się w H am b u rg u  sp u - j 
szczenię na wodę okrętu p asaże r- i 
skiego „Europa". D rugi olbrzym, j 
m orsk i „Breme.iT1 o iak ie j sam ej p o ­
jem ności 46.000 ton, będzie spusz- j 
czcn j' na wodę ju tro  w obecności j 
H in d en b u rg a . K ażdy  z tych okrętów  j 
m oże pom ieścić 3200 osób, w tern I 
1000 osób załogi, a wiec może p rze - j 
w ieźć przez ocean o d raza  ludność j 
m iasteczka . /

• 0------
SŁYNNY LOTNIK DEL FRETE 

POSTRADAŁ NOGĘ.
Rio de Janeiro, 1(5. sierpnia (Tel. G. 

iF.\ Lotnik wioski de! Prct.e, który w I 
czasie lotu z Rio dc Janeiro do Buenos ! 
Aires spadł o 60 kim. za punktem wy- J 
1o(ią musiał się wczoraj poddać ampu­
tacji nogi aż po biodra. Żyd u jego za­
graża poważne niebezpieczeństwo. 
Del Prełe jest jednym z najznakomit­
szych lotników i do-konł lotu z Rzymu 
do Południowej Ameryki.

— -  o  -

Warszawa, 16. sierpnia. (Tel. G. 
PO.lionistyłur-.ja Rzipmej gwarantuję o--* 

j by.-w-atolom ochronę tajemnicy. kores- 
J pondencji. Dotychczas’.jeppak ni* było 

przepisów, któreby tę  ważną sprawę w  
j należyty sposób regulowały. Powoda;
| Powodowało to -M.rdzu często zrdrzy- 
I m ywanie kora?poudci)d;:i przez potseję 
| i inne władze nawet w .błahych apra- 
| wach j'd. Obecnie '.mimster^lwo poczt

W arszaw a , IG sierpn ia . (T el. G. 
P .) W  dn iach  na jb liższy ch  zw iązki 
adw okack ie  w ystąp ić  m a ją  do  czyn­
ników  rządow ych  z  p ro jek tem  w pro 
w adzen ia  szeregu ograniczeń w 
ad w okatu rze . Izbv  adw o k ack ie  d a -

NA DZIEŃ 1. STYCZNIA 1929
Londyn, 16. sierpnia. (Tel. Cr. PO. 

Zjazd nacjonalistów chińskich w Nan- 
kinie uchwalił domagać; się zwołania 
zwojasfeenw "arodow ^o ohińskieco w

Sowjety jeszcze pkają do drzwi
Wuja Sama.

NIEMCY POŚREDNIKIEM W PRZYSTĄPIENIU MOSKWY DO PAKUJ KEL-
LOGA.

Kefioga równocześnie z iińuemi mocar­
stwami, zaprosizonemi przez W aszyng­
ton. Pośrednictwa w tej akcji podjąć 
się miało jedno ł mocarstw europej­
skich. De-pesza nie wymienia tego nro- 
cairstwa., ale wskazuje niedwuznacznie 
na Niemcy,

Mnasja Miiia zasuw Mn
STALIN WKRÓTCE PÓJDZIE W  „DURAKIA

pom ocnik  (R u d zu tak  w zględnie Or- 
dzonikize). P on iew aż  w ym ien ien i 
n a leżą  do zw olenników  S ta lin a , 
S ch m id t zaś do ad h e ren tó w  Rylco­
w a, n om inac ja  S chm id ta  zw iązan a  
jest z k rążący m i coraz uporczyw iej 
pogłoskam i o b lisk ie j d y m is ji g ru ­
zińskiego d y k ta to ra . P ew nem  jest, 
żc n om inac ję  S ch m id ta  trak to w ać  
należy  jak o  niepow odzenie S la lina .

WIELKIE SANATORIUM LUBOWft 
W ZAKOPANEM,

Zakopane, 16. sierpnia .Tel. G. F.L 
Dla iiozazunia 10-toj rocznicy puwsta- 

Dii-a państwa, polskiego. W ydział po­
wiatowy w Nowym Targu dal inicja­
tywę wzniesienia w Zakopanem wiel­
kiego sanatorium ludowego im. Mar­
szałka Piłsudskiego. Sanatorjum to ma 
pomieścić 600—800 łóżek i wzniesione 
być iua prze^ wyuzialy powiatowe i 
Sejmiki Rzeczypospolitej. Na ten cel 
Wydział po w. w Nowym Targu opo­
datkuje się przez 2 lata.

KWARANTANNA W  TORCIE GDYŃSKIM
(T elefonem  ou naszego korespondenta.1

W arszawa 16. sierpnia, (si) W  now o  
budującym  się coraz potężniej porcie 
gdyńskim  pow stać ma zrk lad  kw arantan­
now y. Jest on kon ieczn y  z pow odu przy­
byw ania do por!u okrętów  z krajów  eg­
zotycznych, gdzie stosunki sanitarne po­
zostaw iają w iele  do życzenia,

uOGLIDGE O PAKCIE KELŁOGA.
Nowy Jork, 16. sierpnia (Tel. G 

P.). Na zebraniu legjonu amer. Coo- 
lićlge oświadczył, że pakt Kelloga nie 
usunie niebezpieczeństwa, wojny, lecz 
otworzy dla niej szereg utrudnień. Pakt 
pozwala państwom na zbrojenie się 
d la własnej obrony, wszyscy jednak 
podpisujący pakt, zobowiązują się. 
wzajemnie nie atakwać.

--------p.-------
STOLICA FLORYDY ZNISZCZONA.

Londyn, 16. sierp iia . (Teł. G. P.).
Cyklon, który szalał nad wybrzeżem 
p ołud ni o wo - ry Ikaiteld ein, anis zezy t

'miasto Takfosśee (stolicę Florydy). 
W iatrowi; o szybkości 50 mid arug. na 
,godz. towarzyszył silny deszcz. Słupy 
telefoniczne zostały powywracane, jak 
również wiele domów, 12 osób odnio­
sło ciężkie rany, wiele innych lżejsze. 
Połączenie z m. Tallahrssee przerwane.

fi pim
przystępuje do opracowwnia spfi-cjalaej 
ustawy o ochronie tajemnicy korespon­
dencji. Ustawa - la przewidywać będzie 
surowa kary za odczytywanie pi.rsz 
tnnkcjonarjnszów pocztowych przesy- 

i lek listowych i ściśle określi te rc&zypl- 
| kie wypadki, w których tajemnica ]•- 
j strwa. może być naruszona przez wla- 
I dze sadowe i śledcze

o agraaiszaae disasa is aiM M fy
TYLKO DOKTORZY DRAWA MOGLIBY ZOSTAWAĆ OBROŃCAMI.

żą, a b y  dostęp  do a d w o k a tu ry  byl 
m ożliw y w przyszłości jedynie dla 
praw ników  o dyplom ie doktorskim, 
a  nic ja k  d o la d  d la  m ag is tró w  p ra ­
wa.

zuiDłuie BhińsMsii zaraniMa nar.
dniu 1. stycznia 1929. W zgromadze­
niu tom inają. 'w ziąć również udział 
Mandżuria, Mmgolja i Tybet.

  o——

AEROPLAN SPŁONĄŁ, PILOT OCA­
LAŁ-

Londyn, 16. sierpnia.. (Tel. G. P.).
Aeroplan, biorący udział w m anew rach 
lotniczych, ogarnięty płomieniami, o- 
paidl’ w  pobliżu Richmond i roztrzaskał 
się o ziemię P ilo t przy pomocy spado­
chronu opuścił się na dach jednego 
z domów.

Ua łafteuthu więził obłą­
kaną ź nę.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a 16. sierpnia, (st) Na law ie  

oskarżonych zasiadł m ieszkaniec Mińska 
Mazow. M ichał Ronda pod zarzutem  o- 
1> ropnego znęcan ia  się nad sw oją żoną, 
którą zakuł w  żelazne kajdany. Lekarz 
pow iatow y dr. Rosen, usłyszaw szy o dzi­
wach w  dom u Rondy, posłał tam  n ieja ­
kiego Goldmana, któr^  znalazł na barło­
gu ze słom y leżącą kob ietę zupełnie nagą, 
m łodą, lecz siraszliw ie w ynędzniałą, o 
wzroku błędnym , a w łosach rozw ichrzo­
nych. Na widok obcego chciała uciekać, 
lecz upadła nn ziem ię. Goldman stw ier­
dził, że n ieszczęśliw a m a nogi zakute w  
grube kąjdauy przym ocow ane do wbitego  
w  ścianę skobla. Na podłodze pełno było  
śniegu, który nan iósł w iatr p izcz  w ybite  
ofcna. Z anieczyszczona izdebka cuchnęła  
okropnie.

IT zeciw  m ężowi w szczęło dochodzenia. 
Do winy sic nic poczuwa, m ówiąc: ..Zoria 
m oja od kilku lal chora um ysłow o, n i­
gdzie jej nie chcą', przy jąć, jest n iebezp ie­
czna, cóż m iałem  zrobić'?“ Sąd skazał 
Rondę na trzy m iesiące w ięzien ia.

Każdy powinien zostaw 
członkiem L  0. P. P
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W
Na j w a ż n i e j s z e j  z  a d a n i e m  d

' L w ów , 17 sieijm iu. ]
( jp )  R uch liw y  tym czasow y W y - j 

dział w gfdcgo s tow arzyszen ia  j. 
(^Z w iązku  abo n en tó w  telefon icznych  j 
we L w ow ie”, m im o okresu  w ak a - ; 
cyjnogo nie zasypia sp raw y  o rg an i- | 
zow ania s lo w arzy szen fljW  y i j

W czoraj odbyło się «  godz. 6 - icj i 
wiecz. w  sa li „W iewu Nowfcgo” ze- j 
Internie k o n sty tu u jące  członków  W y - j 
d z ia łu , ż e b ra n ie  zagaił p f lz e s  L as- ; 
kowmicfet i przedstaw iI: rezu lta ty  i
sw ojej by tności w W arszaw ie, jjjjij- j 
Iem n aw iązan ia  k o n lak ju  z w a r-  j 
.szawskim Z w iązk iem  abonen tów  i 
Iclefonicznjlfh .. Na ko n fe ren c ji lej 
przedstaw ieni o dotyithc^ąsow eyfezul- 
la ty  dz ia ła lnośc i Z w iązku  w arszaw ­
skiego i ich  ‘o rg an izac ji.

•Ń ajw ażnicjszem  zad an iem  w d a ­
nej chw iliSuH t tw orzenie zw iązków  
w poszczególnych śrpdow iskaćh , ja k  
w Łodzi, K rakow ie  i i. Zwiifijk; te, 
przy  m iejscow ej autonornjił-y m a ją  
pozostaw ać w ścisłym  kon takcie  z 
cen tra ln y m  Z w iązk iem , w arszaw - 
s k im ę '

N astępn ie  picz. Lasko w nipki 
przed łoży ł o trzy m an e  w W arszaw ie  
in a te r ja ły  z dolycłfdzako'Wej d z ia ­
łalności i o rgan izacy j Z w iązku  w a r ­
szaw skiego. M ate ria ły  te pow ierzo­
no do  p rzeg lądn ięcia  i zreferow ania  
narpastępnem  posiedzęniu  członko wi 
\yydziatu  d r . Feingoldow i. N astę­
p n ie  p rzy jęto  w niosek p. M aksym o­
wicza, a b y  ze w zględu na zbyt 
szczupłą iic |b e  zeb ranych  odroczyć 
ukonstytuow anie się W ydziału do 
przyslfego zgrom adzenia. P o  sp ra ­
w ozdan iu  sk a rb n ik a  lozańskiego z 
do tyczasow ych  czynności, rozw inę­
ła sim  d y sk u s ja  w n a ja k tu a ln ie j­
szych sp raw ach . Szeroko om aw iano  
sp raw ę liczników , w ypow iada jąc  
się na ogół przeciw  ich w prow adze-

ANEJ OHM ILI JEST ORGAN IZO W 
ZWIĄZKACH, 

jiiu w e L w ow ie i w ykazu jąc  szkody, 
jak ie  z tego u rządzen ia  w y n ik a ją  
dla abonen tów . D la obrony  in te re ­
sów  abonen tów  należy ro zw in ąć  ży~ , 
\vą ak c ję  d la  pozyskan ia  now ych  } 
członków .

P. M aksym ow icz w sp o m n ia ł o 
konferencji, odby iej w Izbie h a n d lo ­
wej z Ifv rek to rem  lw ow skiej P a s ty  [ 
p. Stpirą zazn acza jąc , żc dyr. Spiro j 
okaza ł jak najdalej idącą chęć we . - 
ścia w  porozum ienie ze Zw iązkiem  
i pójścia na rękę. abonentom. t l ­
eli w alono w niosek, aby celem  na­
w iązania kontaktu z  dyr, Spirą I za­
sięgnięcia pozytyw nych  w iadom o­
ści o rzeczyw istym  stanie spraw y

ANIE SIE ABONENTÓW. W

liczników  udała s o do niegeo d e le ­
gacja stow arzyszenia, złożona z  
członków  prezydjum  z prez. Lasko- 
w niokim  na czele.

■Nakonicc prez. L askow uicki 
p rzed staw ił propozycje  k rajow ego 
Z w iązk u  przem , n a  w d a n i e  w spól­
nie ze Z w iązk iem  abon en tó w  Lclef. 
księgi alMuientów ze w zględu na lo|J 
żc w  dosta rczo n y m  przez Pastę, 
sp isie b ra k u je  około dw u tysięcy 
now ych  abonentów . W y rażo n o  z a ­
sadniczo zgodę na tę propozycję i u -  
pow ażniono p rezy d ju m  do  p rzep ro ­
w adzen ia  szczegółow ych p e r tra k -  
tacy j.

Lwów, 17 sierpnia, 
y.nż?) WtwWaj w porze pójrołudiiio- 

v#5 wywołam kdWr kościoła Elżbiety 
wielką awanturę jakiś i^Kucno ggiod- 
cTiniieloJiy wieśniak. Patrolują:'■/ po- 
sW rimkowp z t-ruabifi w o l'r^ .n |o  od a- 
taków mtRUABi która zabaw tą la się 
widokiem pijaka.

W  trakcji o  o d p ro w -id z a T  a  A k ic jsn ia - 
ka B a  p o lic ję , ż a l i ł  s ię  óh. p rz e d  p o slc -

K p w y  J o r k .

Pastuch R jtlosz kołem 
z a b l kolege.

Lw ów , 17 sierpniu .
(? ) O ticgdaj pow sta ł spór m iędzy 

pasącym i kon .e  p a s tu c h a m i na p a ­
stw Lsl&gj g m in n y m  w Ł upkow i A, 
N ie jak i Michał Rijdosz lat 22, rzucił 
się na w spółtow arzysza sw ego S tc- 
iF ija  Skibę i począł go du sić  za szy- 
jid. Z aznaczyć należy, że R ijdosz 
poprzedniego d n ia  bił się ju ż  ze S k i­
bą. W  obronie napadn iętego  s tan ą ł 
21-Ietni Dm ytro Jach  w ab, którego 
Midosz uderzy ł tak siln ie kołem  po 
głow ie, iż ten w  krótkim  czasie  
zmarł. Zabójca został a resz tow any  
i odstaw iony  do sądu w B aligrodzie.

Dozorca realności bije 
kobiety.

LwdT. .17. sierpnia.
■Wf.?) w calem sło­

wa tego znaczę,niti okazał się dozorca 
reą-Infcśei pjtzy ul. Krakowskiej 4. Pębjj 
ón dwie begbrą.mię kotficU* I cjflatorki 

rji'j realności, .§,a,roli'jiQ i Władzie -Stój- 
I owę. '.gadają--: im t|bejH| nai.zędzicdn 

ran. Karolina StójkowaJpiatka, 
m a'na rfcnvie-vnę długońitjj 6 eęp.ńots# 
Władza;', Stojkównz, licząca 19 lat, ra ­
nę równiej na głowie, długości- 4 Ern. 
Rany ©bu kobiet zaopatrzył lekarz Po* 
gotowi a.

__

WYTOCZYŁA PROCES 108 
N. Jork, w siewni u.

.V; Przed Irybunaleni sędzio® 
p H ^ i łh y m  w Nowym Jytkta .(itozjpo- 
ezął się olbrzymi proces przeciwko 108 
właścicielom i kierownikom centaura- 
cyj, barów, kabaretów i teatrów, 
w lz j ip r  oskafżeiri są o „spigek prze­
ciw ndawie prohibicy i.uej”.

Propos len Ustanowi epikfe: dlu-gu- 
1'i'wafej walkr, prowadzonej prze* e- 

'.n cugie ż iw  poiŁprokoratoriję, jfrabe) 
Milierarict. Misą Mąftcl zadecydowała 
bowifen, dWnj musi „osuszyć” 
Broadway z»;Je’go ni^przblifflone^i f a_ 
£#mi i rhnóstwem -nomych lokali. Ta 
młoda, a. tak efeemfena dama żąda*.

NIEKOMPETENCJA SĘDZIEGO W  
Lor.dyn, w sierpniu.

Ifil Czy długa suknia ajumejasssa 
szanse małż&ńaskie kobiety ? P:£m  za- 
'mdań.ie j>m;<łło*!no hldKilni w L iw -;

PiiiiK  Josuwia B m k rr wy,siąpiła ke 
sidirai' o odfekodowa-nł;; prwEe%.a« 
wskutek wypadku niiaszc^ęśliwrgo fonu
mojui, do neszenia 'dłuętóh sukie­
nek.

■ -,'Przial -kil fal 'anitssijpsaiui itajeclud 
na , nią rowarzysta fefru-Łliai. Iwona 
Barker upadła i In  nie się poka.ltez.yla. 
ęlgwrafg jest ju^złęięifiie zdnatifc i:-tv 
n a  p ra w e j ły d c e  P S gpŚ ilÓ  Jej b rz y d k a  
biijsuia, którąUrz oba maskować spó&ni. 
osika dlnższą Jfjóiże.U' przeponie, modn.

Panna JijĘfer, '.grając sąjJie‘l‘ir 'tego,'

l i t  za 609 zitrg  o ie ^ w  m u  66ir.
a spostrzegłszy csm stwo, tęgo sobie zalał „robaka”

WYNIKIEM TEJ ARABSKIEJ AWANTURY BYŁO OGROMNE 
TBTEGOWISfKO

runkuwym.;da lwowskich złodziei, któ­
rzy 3 jutuścirmki. rzekomo złote w y­
sadzane kamykami, a wmte 50 groszy,
sprzedali mu za 000 zł. Wieśniak! po 
przekonaniu się o oszustwie, zalał so­
bie, jalk wów.lą, „Toibaika” w jednym
z szynków na ul. GróciA-kicj ijlaśtęp- 
•iMc w ą f e f f l  N azw M -a ..:jeg o  ii i.jLrići:vtA 
się usrafići

Sędzia wobec takiego angunaentu 
zaiziiki zmieszamy, a los nieostrożnego 

R-wcrzysty 'był' -ptrzcrsąoziow. E łg teio  
nnu‘ zapifci^ 1.S00 funtów azt., chyba, 
liże zdecyduje się ożenić z pamną Joaaoaą

Oskarżoń,y wolał zapłacić gttsywnę, 
uyraża-jąc, ze t .500 funt. sffllierl.Jreo .jed­
nak lżejsza kąlrn, aniżeli dtotjRretnł* 
ciężkie roboty matżbAskiS.

Z kroniki Pogotowia 
r a t u n s k o w u g o .

Służąca w płomieniach, — Tramwajarz 
pod autem.

Lwów, 17. sierpnia.
{?)Arina Kusznżjka, lat 25, służąca 

W ygotow yw ała past^d o  podiogi, grze­
ją:# a lj kuchni terpentynę^ Wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ter- 
pejityną. .wybuchł w mwsŁłraida pożar, 
a  nieszczęśliwa słu/żąca doznała licz­
nych poparzeń n a  twarzy i rękach. 
Pogotowie raiunkowójfodwiozlo ofiarę 
własnej ińewstrożnśri do Szpitala p - 
wśzepnnego.

Jan  SikorskifSiląhl 38 fusnkcjonarjuaz 
M. K. E. wskutek własnej nieostrożno­
ści został pofrajcony przez auło'1’ Nr. 
8J.6G n a  ul. Słonecznej i doznał licz­
nych obrażejl na ® Jem  ciele.

Energiczne proknraM ctcc jmzM"
„MOKRYM” GENTLEMANOM,

surowych kar wjezicnia i gną-uwziy 
ć)p o skary i§. y c;ł i.

M M  Miłlcrand przecj)|rstawial'at>ięt; 
śmiało gułjfernałorowi • Nowego Jorku, 
Sj.iithowi -(obepneinu kandydat o na 
prczydonUO, który okazujj?' d M ł 
błaAJ.iw.ości dla „m akryoh'1. JTst óń'a 
jedyną kobietą, klóra. w  Ś linach  zaj­
m u jo Kpffivi;sko pc»df),t;pkuralor;i,. JaJBa 
iamatycana przeciwniczka ałkołraln — 
j»nrzy*ięgł.ą. sobie, że wytępi ostatecz­
nie wilgoć” w Ąincń'4'ce.

Pśpees''jyrtrwa zapewn® dwa nuo- 
a)bo\yięĄi. w jE a i^ j  przoaało 400 

świadków

Fojedynesi; < ym a y bieza,
r m i Sruł n ic jest m ściw y.

Lw ów , 17 sie rpn ia .
(? )  O ry g in a ln y  pojedynek n a  b a ­

togi stoczyli m ięd zy  sobą w oźnice 
Jia pl. K rakow sk im . W  trakcie  p o je ­
d y n k u  jed en  z  w alczących  n ie ja k i 
Sr ul S au er, la t 30, zo s ta ł ciężko r a n ­
n y  b a tem  w  nos. S a u e r  osobiście 
po fa tygow ał sic. na  Pogotow ie, p ro ­
sząc o zaopa trzen ie  ran y , p rzy tem  
zach o w a ł się jak  „g en tlem an” , m c 
ch c ia ł bow iem  zd rad z ić  n azw iska  
swego p rzec iw n ik a . S au er d o zn a ł 
złam ania kości nosow ej i leczyć sic 
będzie dale j w  dom u.

Mielszoni tzan m i n  i
SPRAWIE KRÓTKICH 3PÓDNHJSEK,
I ś.prhwii, ż j^ w P ó liJSwM1 .niężcąyżlń' nic 

uznają kobiet w długich ^ukniaiah, za- 
ż ą d a ja . o ■ aa raniHjnm jj«
im azsma małżeńskich.

Bwye spcr:tk,i ubótóTly jłpżkęppw  
'uy ir^toiistotowaJy^ /,y ttLa.ii je]
rTżec.zywi.ściii • żMuszti dfe Jtcrajgj ĵł dłu- 
giclt..sttkJć)if;v';

— Ątcż, ineHbsiijj^! — ziauważył 
jcdw | z J.ęDyiów, tQ: <tóprawd:y
-fitk w ie * !  łtjWajpKśęwli' Mojom Kitilfe 
luc-in, długie &jm}P piękniej niora* 
strujft ’ponk>, aariżoU k rcA S ^  spi(Jąrik*3 #̂r 

• PańokiA zd':“nA:', W ^i<ft«toiic^W B 
iiKiięlbń’ ,.łi}'i';#cdiyjnej bo pa,n jęfd c^ło- 
\',;ićjvie:ni vr,ekpvym. Ale młodsó męż­
czyźni inaczej myślą Wujjilciel-i i dlu- 
jjkdt spódtjioyiś^dł.

Stan? Zj, wielką w y 
tw w m ą  aeroplanów.

Nowy Ja-rk, rv sierpniu.
N (o) Według najnowszych dajiych % 
Stanach Z'j.#*najdujo się Ul zakładów 
przTOyałowych, wyrębiającyrh aero­
plany ró^wSp typu. Laibryki te w roku, 
1927 (Wyprodukowały ogółem 1 ,$75 
aeroplanów, wartości 12.22d.n85 dola* 
rów, oraz 105 Sywogluaiów, wartości 
2,224.530 dolarów-

W porównaniu. % rokiem 1926 pro­
dukcja, ńbiogHgo roku wykazuje 
wSrost o 732 aeroplany i 44 bydropłą- 
ny. Największa i-lośC Scli fabryk, boj 
15, znajduje się .v sta,>aie S jW y Jork.

10 przykazań Barnuma.
®- Jo-fc, w sierpniu. ’ 

SJpnny na. nbti pólkuJwcji ilwdter cyr( 
tu, król liikbwny BarawnW, raaipisjoł TT*irft*~ 
nW, w kfóv\jj^ imę.tey wwmi nezyj 
sztuk i żdob y ciar majątifcu. Te naukit ąw ojt 
stpcwaoza w dacaięępl ^BfSkazainóach, » 

4m«'ilcw(ldc: ’ T .y ,- ' . . ,• , 5 5 0 *
,AiecŁdj twatje słowo nętuna święte-

Wyfa%|u ty.lko te riwtęnesy, dn których
n&ejA ujiodobanie î. Nie iMp.JCk4 swoich'
wysiłków Ikidtraytti™ w dnijSKy nadziel*; 

Łi50W h«w wictkwdi złudzeń. Staaty się| 
iaieć {'tebryob ar-zędtiftów. Ni« r m a w ri'  
sfę oiftasjraó i remawnować. Bądź ouẑ -ied 
ny. I 5*ks tylko na Ramono siełujo.1'

D a j g r e s z  
na c e le T .S .L .
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Lwów, 17 .sierpnia.
(.). Po roiaaiąjcu! oczefeiwamia i p rzy­

gotowań, które trzymały w naprężeniu 
umysły kiikutyspęcznej rzeszy uczest­
ników Kemkursn letniego, nastąpił wre­
szcie w czwartek, 16. bm. dzień loso­
wania nagrody konkursowej. W lokalu 
„Gazety Paratrm.ej“ zabrał się zastęp 
osób, biorących oficjalny udział w ak­
cie .logowani aj obok nich Zgromadziło 
sdę iŁirzne grono zainteresowanych osób 
z szeregów uczestników Komkurau. Nie­
mniej brali zapewnie duchem udział w 
lasowaniu wszyscy ci, ilotórych nad(ztie- 
•je były Związane z  ty101 aktem.

Podając poniżej poświadczony no- 
tarjałnie protokół akta losowania wraz 
7, nazwiskami wygrywającego nagrodę 
pierwszą oraz osób, które otinzyimały 
dwadzieścia premiij dodatkowych, za­
znaczamy, że wszystkie nadesłana nam 
reklamacje zostały uwzględnione i od­
nośni Czytelnicy, aczkolwiek nazwima 
ich nie były wyszczególniane w „/kio, 
wzięli udział w losowaniu. Dodać jed­
nak wyipada, że większość reklamacji 
pochodziła tylko z niedokładnego prze­
glądania ogłaszanych list.

Proisilmy zdobywcę głównej nagrody 
konkursowej, aby skomunikował się 
z  redakcją celem sporządzenia akta no- 
larjalneflo, przekazującego mu willę w 
Olesiowie. Zdobywcy prerałj dodatko­
wych, zamietszlfcaili we Lwowie, zechcą 
się zgłosić osóbicśie po odbiór nagród 
w redaikcji „Gazety Porannej1* w godzi 
nach przedpołudniowych. W ygrywają­
cym z prowincji prześlemy, nagrody w  
uaibli&jzych dniach według podanych 
przez nich adresów.

PROTOKÓŁ NOTARJALNY.
Poświadczenie, mocą którego ja n i­

żej podpisany Wojciech Mayer, nota­
riusz z siedzibą urzędową we Lwowie 
poświadczam n a  podstawie spisanego 
przeżeranie we Liwowie dnia 16. sierp­
nia 1928 r. protokołu do L. rop. 23.892, 
:iż dnia dzisiejszego w  lokaju raMacy}- 
nymi“ „Gazety Porannej"* we Lwowie, 
ul. Ghorążczyzny 1. 31, dokąd na we­
zwanie się udałem:, odbyło się w obe­
cności mojej, oraz w  obecności W:PP. 
naczelnego redaktora „Gazety Poran­
nej'* Jerzego Konanśkieigo, dyrektora 
wydawnictwa Maksym/iljana Buinida, o- 
raz  wobec uproszanych świadków Mi­
chała Wacławskiego i  Stanisława Dą- 
brcwieclkiego losowanie ogłaszane w 
tejże „Gazecie Porannej*1 jako „Kon-

IliBIIMIliMWiBIlIlillllllllliaMIMIWBaBffl̂ BaS—g a S

Informowanie stron 
w  sędadi.

Lwów 17. sierpnia
'Ministerstwo sprawiedłiiwośri nadesła­

ło sądom okręgowym okólnik w sprawie 
sposobu udzielania informacji stronom.

Mainzają się toowifem wypadki, że sądy 
i władze prokuratorskie załatwiając proś­
by stron o udziel-emte im informacyij, ogra­
niczają się dc jafoumacyi negatywnych 
łub do przy toczenia paragrafu i ant. pra w­
nego i ijjrógól© czynią to. w sposób, lako­
niczny. Taki sposób imfoamawanda stron, 
szozegóteie jeżeli chodzi o osoby niessna- 
jące ustawodawstwa, a nie obowiązane do 
izastępstwa adwokackiego, powoduje czę­
sto szkody,, stratę czasu i stwarza lu d ­
ności.

Wobec tego rndniister sprawiedliwości 
ipotecal, by udzielono możliwie dokład­
nych wyjaśnień i pouczeń stronom

kurs leżni1* i że na tern losowaniu głó- | 
wna wyjp-ana, tj. willa w Oiasawwde pa­
dła na los Nr. 2363, któregi włataieda- 
iem jest Leon Teodorowicz z  Wygody.

Prócz tej wygranej do losowania 
przeznaczonych zostało dwadzieścia 
fcifftu' z  fabryki z  Patykowa, a tych 
dwadzieścia preimijł padły na Ijosy -na-

•Lwów, 17 sierpnia.
(? ) W czoraj m iedzy godziny 1. a 

2. w nocy zostały Brody zaalarm o­
w ane strasznym  krzykiem: „pali
się11. Okrzyk ten wkrótce obiegł całe 
m iasteczko i w yw oła ł olbrzym i po­
płoch. M ieszkańcy poczęli na gw ałt 
w ynosić sw e rzeczy na ulicę, kobie­
ty zaw odziły , jednem  słowem  pani­
ka była ogólna. Łuna pożaru  zdale- 
ka b y ła  widoczna, sm ugi dym u u -  
n osiły  się nad calem  m iastem . Ze­
wsząd słychać było trzask palących  
się dom ów . Pożar w ybuchł w  je ­
dnym  x najw iększych gm achów  
m iasta, w tak zw anej kam ienicy  
Sohiffa, w  której znajduje się  brodź

Lwów, 17. sierpnia.
(?) Od dłuższego czasu prowadzili 

zacięty spór W asyl Pogorzelec i bracia 
Korbiakowie, mieszkańcy, Kaniowa 
pow. Dobromil. Onegdaj W asyl Pogo­
rzelec dowiedziawszy się, że Korbia- 
fcowie w racają w  nocy do domu, za­
czaił się na drodze i z karabinu rosyj­
skiego przerobionego na strzelbę strze­
lił do znienawidzonych sąsiadów. Po-

Lwów, 17. sierpńia.
(?) Antoni Rysiński, handlarz nie­

rogacizny z  Sądowej W iszni w racał 
15 bm. o godz. 5 popoł. z Niklować do 
Sądowej Wiszni, w  lesie Bukowolce 
wypadło nagle dwu nieznanych mu 
osotondików, z których jeden 'wstrzymał 
konie, a  drugi wyciągnąwszy rewolwer 
wezwał Rybińskiego do podniesienia 
rąk d» góry. Rysiński jednak nie stra­

cę.

rowka.
2608 Zadorożny Władysław, Sokal. 
1425 Laskowska Helena, Lwów. 
14S5 Laurnkowa Aniela, Bnsowisko. 
0532 D%nszkv„tt Zofja, Harodysla- 

ftrńcn.

ka Izba handlow o -  przem ysłow a, 
przy ul.

W  krótkim  stosunkow o czasie po­
żar podsycany silnym  wiatrem  prze 
rzucił się na diwie sąsiadujące u li­
ce, Zam kniętą i Ormiańską i objął 
szereg drew n ian ym  przybudówek  
i  dom ków.

■Zaalarmowana straż pożarna ru­
szyła natychm iast pod komendą  
nacz. Grzybowskiego na m iejsce. 
W alka z groźnym  żyw iołem  trw ała  
przez resztę nocy i ca ły  ranek. W resz 
cie po nadludzkich wprost w y s ił­
kach strażaków, wspom aganych  
przez m iejscow ą ludność, udało się 
pożar zlokalizować.

Mak, oraz przypadkowo znajdujący się • 
w ich towarzystwie Mikołaj Gromusza. 
Korbiak został trafiony w  praw ą rękę, 
Girmusza zaś w  obie. nogi. Michał Kor- 
bi.ak mimo niebezpieczeństwa rzucił 
się w  pościg za strzelającym osobni­
kiem i zdołał go przytrzymać. Sprawcę 
aresztowano i odstawiono cło sądu.

t i ł  przytomności i zdzieliwszy jednego 
oprysska batem po głowie, zaciął ko­
nie i uciekł. Sprawcy za uciekającym 
oddali dw,a strzały rewolwerowe, tra­
fiając Rysiiiskiego w szyję. Po przyT 
byciu do Sądowej W iszni ocalony 
handlarz zawiadomił, o wszystkiam 
tamt. posterunek P P., który wszczął 
energiczne dochodzenia,

—— -0 • "i

3049 Świrski Antom, Lwów.
0491 Bahanycaowa Rózia, Skolt.
3542 Fabydynowa Emil ja, Nifetti- 

kowioe.
1553 Baran Leopold, Lwów.
3032 jiawciska Michalina, Koło­

myja.
2639 Naehoredd Aleksander. Wo- 

Iaufca.
1667 Hau»e i Rudolf, Liwów.
3515 Posterunek Policji Państwo- 

w ej, Wiszehka.
3155. Kryeińjrki Franciszek, Sło­

mianów.
2143 Schneider Monjan, Lwów.
Lwów, dnia 16. sierpnia 1928 r. 

(szesnastego' aienpnia rnkiu tysiąc dzie­
więćset dwiudzie®teigo ósmego).

kam ienica Schiffa , spalił się  bowiem  
dach i w szelkie części drew niane, 
jak okiennice, drzw i. Pozatem  sp ło ­
nęło kilka dom ków drew nianych, 
sąsiadujących ,z gm achem  Schiffa. 
Ogólna szkoda przekracza sum ę 150 
lys. złotych.

Przez cały czas pożaru u ł a m y ­
wała porządek policja pod komendą  
kom isarza Topolnickiego. Przyczyna  
pożaru nie ustalona, wobec tego 
wszczęto energiczne dochodzenia.

Chlubny bilans półroczny 
„Aerolotu”.

Warszawa, w  sierpniu.
W czasie od dnia 1. stycznia d 

30. czerwca br. samoloty polskiej linji 
lotniczej „Aerólot"' dokonały l.i307 lo­
tów, przebywając w drodze ppwietrz-, 
nej 507.595 km., oraz ■ przewożąc 
3.312 pasażerów, 93,487 kg. bagażu i 
towarów, raz 11.561 i pół kg. poczty.

Od pczątku istnienia, tj. od 31. gru­
dnia 1927 noku samoloty „Aerolotu" 
dokonały 11.740 lotów, .przebywając 
w powietrzu przestrzeń 3,347.402 km. 
oraz przewożąc 25.797 pasażerów, 
557,550 kg. bagażu i towarów i 16.618 
kg. poczty.

Zaznaczyć należy, że dotychczas 
podczas lotów żadnego nieszczęśliwe; 
go wypadku nie było, a  przeciętna re­
gularność lotów wynosi 85—100 proc 

— - o - - <

Kuzyn księcia Sanguszki.
Bydgoszcz, w sierpniu.

(e) Przed kilku miesiącami pojawił 
się n a  'bruku bydgoskim pewien osob- 

' nik, podający się Za Jana Stanisława 
Swienuik-Przełęsfciogo, który powołu­
jąc się na  wysoko postawione osobi­
stości i ich rekomendacje, zdołał o- 
trzymać w  „Kablu Polskim" posadę 
kierownika biur. Dokonał tam  azeragu' 
małwersacyj i oszustw na szkodę u-, 
rzędniików i robotników, a ponadto 
malwersacji wekslowych.

Gdy już grunt począł mu się palić 
pod nogami, ulotnił się w niewiado­
mym kierunku Jak n od o noszą, wypły­
nął on znowu w Tarnowie, gdzie poda­
wał' się za krewnego księcia Sanguszki 
i zam ierzał dokonać większego oszu­
stwa n a  tle sprzedaży majątku, został 
jednak ądemaskowamy i aręsztosray.

M  isssuiania i  lonM e letni
„Gazety PuranneJ”.

JAK ROZSTRZYGNIĘTO KONKURS LETNI „GAZETY PORANNEJ11. — PRZEBIEG LOSOWANIA I NAZWISKA
SZCZĘŚLIWYCH WYBRAŃCÓW FOR TONY.

2644 Żelhskiewicz Tu«aa, Bołszow- 

2569 Figuarówaa Euganja, Kiawe-

srtępujące:
0776 Johan Edward, Siary Sambor. 
1219 Schmiedt Riwuian, Jaworów.

6440 Seiner Stefan, Borysław. 
2269 Bolku Henryk, Buidłomier*. y Wojciech Mayer, notorjuisE,

Wielki pożar w Brodach.
NOCNY ALARM I OLBRZYMI POPŁOCH WŚRÓD MIESZKAŃCÓW. — POŻAR OBJĄŁ GMACH IZBY 
HANDLOW O - PRZEM YSŁOW EJ I SZEREG DREW NIANYCH DOMÓW'. — ZLOKALIZOW ANIE ŻY­

W IOŁU. — SZKODA W YNOSI 150 TYtS. ZŁOTYCH.

Częściowem u zniszczeniu uległa

KINO „LEW*' Djiś wielka Jfremjera i KINO ,LE"W“
Według pow ieści MiAURYCEGO DECOBRY p. t.

DAilA W WAGONIE SYPIALNYM
w  gL roli CLAUDE FRANCE i OLAF FJORD. Akcja odbyw a się w  L ondynie, Pa­
ryżu. Berlinie, Konstantynopolu, Karnikazie, Moskwie i t. d- Szarpiące nerwy eceny 

w kazam atach bolszew ick ich . Zniżki w ażne od 60 groszy do godziny 5-tej.

PserzSK m a  s w iic z y  mad
POSTRZELIŁ DWU SĄSIADÓW, LECZ ZOSTAŁ UJĘTY.

ważnem u zranieniu ulegli- Michał Kor-

nam lama I a:a Matm.
HANDLARZ NIEROGACIZNY NIE ULĄKŁ SIĘ BANDYTÓW, LECZ WAL­
CZYŁ BATEM. — Z KULĄ W SZYJI DOJECHAŁ DO POSTER. POLICJI.
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Mewa muzy uranu w Polsce.
CI, CO OCZY MAJĄ WLEPIONE TYLKO W ZIEMIĘ... — CIEiUkv/Y „ROCzNIK ASTRONOMICZNY POLSKI11. 
DONIOSŁE ZDOBYCZE AfTROMOMJI W OSTATNIEM aj^IESrĘCIOLECIu. — WYSIŁKI NAfsa a * H UCZONYCH 
NIE ZNAJDUJĄ POPARCIA W SPOŁECZEŃSTW -E- — ZAPOMNIELIŚMY. ŻE FPERNI K  URODZIE SIĘ 
W POLSCE..! — A JEDNAK NIEWIELKI WYSIŁEK MATERIALNY MÓGŁBY STWORZYĆ RZECZ OL-

Lwćra.1, 17 sierpniu.
(-f)  Tak wiadomo, aistromomowie na­

si w ostatnich -latach zijedmiali sóhie 
utinnaib kolegów zagranicznych sze­
regiem prać i  odkryć (OnkiiBz, Baniadiiie 
wicz). A ieidśnatk szlachetna nauka a- 
stironicmjh poetycztai-e izwarrej „muzą, 
Uran-jąJ stoi w PoLsce n« szarym koń­
ca łBrid względom iżaisobów material­
nych, jak i zainteresowania się nią 
społeczeństwa.

Natura, ai-ejalko- pod' w& ip-odistawdia 
człowiekowi naiwBipaniiailszie wildoiwiislko, 
kryjące w loMe tysięcy 'zagadnień, 
wznoszące umysł ludziki w  afery na- 
prawdę busftde, a  człowiek ząmdiaót po­
święcić choć chiwilB czasu tym. wznio­
słym tajemnicom, ‘woli ikjwfó w błoltou 
codziennego życia, niby pospolity ro­
bak, dla; którego poza spleśniałym Be­
rem, ginjją.cem mięsem, czy inną rne- 
ajwstyezną substancją nie istnieje już 
żaden obiekt zajintereisowaima.

A jednak dla tych -nielicznych „ kltó- 
rzy — praemośnic mówiąc — wpatrze­
ni są  w niebo, przedstarwia ono 

r  tewy czerpane wprost źródło 
umysłowej rozkoszy. Oczywiście nnw a 
i u nie o wteścdwem młodym romanlty- 

;kom „wzdychaniu d'o> księżyca", lub 
doszukiwaniu się w tej lut) owej gwie- 
żdzic podobień.stwa do ocziu pomny X 
lula Z. ilSpopuitaiyzuwanie dstran-otaji, 
zwłaszcza przez świetne dzieła Flam- 
m ariona, Ernsta, A nheninsa ild. u- 

■ świadomiło iaitel-iigeirttoe sfery, że 
wszelkie cuda .ża rsk ie j -przyrody i 
techniki są  nścziean w  -porównaniu z  
tern, oo się dzieje w Kosmosie, w Nie- 
skoińdkenóśtof. : f

Armia astronomów, 
tkwiących z  niewyczerpaną cierpli­
wością, przy sbcizewfcatdh tedeśtopów — 
robi „o całe tiebo" więcej dla pchnię­
cia ludakości naprzód, niż a ip a  ka­
ni anieiów przy ,,grubych Bortach" 
i luiutao* »ch min. Niestety u  mas w 
Polsce ta pierwsza armja jest bardzo 
nteiiczina i uibo.gia. O jej 'wytężonej 
pracy dowiadujemy się z wydanego 
ntedaiwno przez presf. Bamachiitewciaa 
(oczywiście .nakfcułem willaisnym!) Rocz

BRZYMIĄ.
ni ta  estroncu iewnepo obserwatorium 
krakowskiego za rok 19Ł3".

Rocznik ów zestawia bila, dorob­
ku naukowego

astronomii yolskiei 
za ubiegłe 10 M . Cza® len  w dziedzinie 
astronomy zaznaczył się wielu donio­
słem! zdarzeniami. T ik  np. podczas 
zaćmienia słońca 29. m aja 1919 refcu 
sirwierdzoino zakrzywianie się pri^lyni

światła w polu grawiteucyjnem słońca, 
co potwierdziło teor^ Einsteina. W r. 
1920 świetny uczony amerykański 
Michelsoń (urodzony nb. w Polsce, p ra ­
cujący. już 50 lalt n a  ni wie naukowej) 
wyteertzył średnice kątowe szeregu 
gwiazd olbrzymów (n,p Beielgeuze, 300 
razy większej od naszego słońca). 

Zmierzono natężenie prOmieniowanaa 
cieplnego planet i przez to

Strzały policji do bandytów
W Besie r. rkfowiclmrs,

ZASKOCZENI PODCZAS PRZYGOTOWAŃ DO WŁAMANIA. — MIMO
o b u st r o n n y c h  s a l w  n ik t  n ie  z o st a ł  t r a f io n y . — a r e s z t o ­

w a n ie  PODEJRZANYCH PTASZKÓW
Lwów, 17 sierpnia.

(?). W nocy z IŁ  na 15. przepro­
wadzono obławę w lesie dmytrowi- 
c-kim i nikłowTcknn, oraz szereg rewizji 
w gminie Orchowice. Jedna Z. patroli 
.policyjnych natknęła się w  lesie na 
trzech ceobrnków, którzy przygotowy­
wali śtą do włamania d>o domu, stoją­
cego na drodze do laeu nikłowidkiego. 
Podejrzani ci osobnicy n a  widok zbli­
żających tię  poetorunkowych poczęli 
uciekać,; ą jeden z nteh kryjąc odwrót 
towarzyscy, wyciągnął rewolwer i 
strzelił w kierunku poste tunkowych, 
'jfdinak na szczęście nie traifił. Wów­

czas patrol policyjna użyła broni pal­
nej i  dała cztery strzały karabinowe, 
jednak nez -ezultatit. Sprawcy korzy­
stając z ciemności, ani kii w gąszczach 
lasu. W czasie dochodzeń aresztowano 
ośm osójj w gminie Orchowice, z któ­
rych cztery zostały rozpoznane przez 
świadków jako sprawcy napadu rabun­
kowego na Rysrńsktego w lesie Bako­
wi ce. W szyscy aresztowani opuścili 
niedawno nury więzienne, a to bądź 
z powodu amnestj-i,, bądź też pojSiSner- 
pieniu kary. Dalsze dochodzenia pro­
wadzi t-aimt. poeteruineK Policji.

-  ■ o —

t

1 MIC

Zofia ?. Raciborskich
> r . H M l 32-'-Xł!l9l l t t

właścsch Ika dóbr Dydiowc i Łcbień
zaopatrzona św . Sakramentami, zasnęła n  P a n u  14 sierpnia 

1928 r., w  62 roku ży c ia .
O obrzędzie pogrzebow ym  który od b y ł s ię  w e  czw ar­

te k  dnia 16-go sierpn ia  1928 r. o god zin ie  11 przed połudn iem  
w D yd iow ie, zaw iadam iają  K rew nych  i P rzyjació ł Zmarłej 
w smatKu pogrążona

d z ie c 1 I wnuki.

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 18. VIII. 1928 

A. SWIETŁOW.

Kfiltu^aloa rewolucja.
B o hater M ichała Zoszozenfci opowie­

d z ia łb y  tę h isto rię  n a s tęp u jąco :
— A uajw iażniejsee, że kaięgarnie m a ­

m y  d o b i .  Bardzo dobre kaięigarnie, niema 
w  m ó w ić | Szcee^ólnto, że nigdy w  nich 
to w aru  nie zb rak n ie . N ie tak . jak m an u ­
fak tu ra  lub  bunżudizyjny cnepe-de-chine.

W tzo ra j w łaśn ie  m ówię do swej Marji 
tw a n ó w n y :

—  A po jakiego djafola — m ów ię — 
ten cały  crepe-de-chirie? Od ty ch  towarów 
pask udnych  n igdy  nic dobrego nie • w y j­
dzie.. Jeszcze rew olucja przez n ią  zginie, 
zobaczycie. A k s ią żk a  —  to  rozum iem . 
T rzeba b lisko do n iej podejść. Uczyć się. 
K u ltu ra ln ą  rew olucję podabinio zrobić m ają,

A w dw ie godziny  później, jakby nau- 
myiślniie przechtudzę kolo stotepu ,J B r -  
•zdata" (Goeudaiiistmeinnoje izdatielistwo — 
'państw ow e w ydaw łiiotw n. P rzyp . tłum .), 
P a trzę , a  tu tłu m  w ielki p rzed  oknam i się 
zebrał. P a trzą  w azytcy, n apatrzeć  się  nie 
m ogą n a 1 pięku-e książk i.

— Ho, ho, żeby to dostać, naczy ta łb y  
się człow iek zdrow o — m ówi jeden.

— -Tak, tak- Aż ś lin k a  cńafcnie, gdy s iw  
p a trzy  na te  książki —• odpow iada drugi-,

Aż m nie  coś zatkało, gdy słyszę  te 
rozmowy.

Już u stać  n ie  m ogłem  n a  ęw tj»cu, c.iy 
nagle patrzę, o tw iera ją  się drzw i sklepu 
i kupa  n a ro d u  w chodzi do środka.

—  E, coś n ie  w porządku  —  m yślę  
sobi-e. — T rzeba leż w ejść do śro d k a . T a­
ka ku p a  narodu  —  a. m oże to w la ś n i j  ta 
rew olucja k u ltu ra ln a  się robi. D la takich, 
j-ak ja , co n ig d y  książek n ie  kupow ali. Że­
b y  oświecać, znaczy  się.

I w szedłem - P a trzę , n ap atrzeć  się nie 
mogę. Już p raw d ę  • w am  powiem , nie w i- 
aziałem  takiego m n ó stw a  książek  n ig ay  
Po co to w szy stk o , kom u ta k a  m asa  k s ią ­
żek po trzebna?

Ctjodzę, spaceruję po sklepie. Oglądam 
książki. N arodu wokoło —  nie przeKozysz. 
Sprzedaw ców  wogóle n ie w idać. Z upełna, 
m ów ię wam , sw oboda. W olność, dem okra­
cja-.. N ikt ci n a  .ręce nie p a trzy . Chcesz .—. 
oglądasz książkę. Chcesz — płacisz w 
kasie, nie chcesz — n ik t ai słow a nie po ­
wie.

— Ą ni chybił —  m yślę. Oto i jmltflSil- 
n a  ’ reteołucja- Rzćfezywiiście wedruość. Nip 
tak , jak w jakiejś kooperatyarioB K iko 
trzą, ói -na ręce, byś czego n ie  ukrad-

.M iąłem  na ten  p rzyk ład  Ig^ą h is to ®  
w  ubiegłym  tygodniu. Kupuję 10 jajek- 
W  porządku w szystko. Z apłaciłem , “ #■ 
się paitrzy- Ate gdy chcę w y jść , już m nie 
cap . za . rękę.

— O ddaw aj ta k i siaki dz iesięć  jajek 
z powrotem- Za dzuesięć zap łac iłeś taki 
synu , a  dw adzieścia w z ią te ^ -y

I I to srę nazywa -wolność. P-hi! Tu

je l t  w om ość to tp z u f t J m .  Z a ® : w d iić . 
że 'l-feiążkik' to ięjtelięJucja, 0  rz jJ tih ęL  jfcm- 
l.-od-nie. Pe łny  kfaąuuek  ma-ją d la  czlo 

j.itigku-.
-jJlóI godyyiy JM cerovy3Cw.i ;po sklepeo. 

KjfĘtM  ib-eirzatem  m nóstw o. Ale ęeaą już 
iść .. ŹigdóW-oiiiAy: d'O'3'że-dłeffl -do drzw i. Aż 
tu  m n ie  Ł k a  a cfśfcniria- zutfźyimuje.

—■ jfcj|piii'ijcią;—  m ów i —  obyw atelu  
guzik. -Bardzie) lgnie to ciekaw i —  m ów i — 
co lam  u -was pod m ary n a rk ą  ęj'ę dzieje-

Aż iię  zdeuerw ow atoni Ilonoi- mój zo­
sta ł naruszony . .

—  J,a.k TM  uw ażacie, ® y w a)W k o  ? Za 
co toM  dyslrońoT?

A o n a . uśm iecha  ys|ę  d ć lika tn ie  i JJ>o- 
w iąda:

— To nic, obyw atelu. My tak w szyst­
kich u w y jśłfa . Roz-eonięcic sięć ’ roz-ep- 
-Aijóie

Poderwarlo mnie-j I gda-e tu ' wolność 
ii swoboda. ; j

■—- -N in.-rozepnę -i- pow iadam . —  Nie 
tak  jestem  w y S u w a n y , by guzik- przy lu ­
dziach  rozp inać.' To —  po w iad am  —  jest 
w yśm iew aniem - sdę z wolnego obywateli! 
W sty d  ,i hańba-' .

I prosto do drzw i idę. A tu  nag le  jak, 
z pod z ie - im ,z M w y  .ta k i chlo-p.

•—- S ł u c h a .—  m ówi —  oby.wa-teiu 
W y te  sztucżfci- schow ajcie i guzih-/ roz-pi- 

krajcie . Już m y rwiemy, co w y f.am m acie, 
•Cłieroja —• pow iada  — m edycyna i „bilet- 
tryfflyka". l a m -  g-onz-ej będzie od tego 
przew rót k iszek -przy czyta.ni-u, ■ a. n a m  po- 
pret-tu szkoda.

zbadano ich temperatu.ię.
Sliw;iierd;zJono, ż-e są. cia‘a imieibi-eslkit;, 
mające gęstość 5t» tysięcy razy większą 
od wody, ild.

Astronamja p-oMcę? vv śzrtotnycii
aJobyczcch nauld musiała- partycypo­
wać przeważnie tyilfco, jako- ich wżdz, 
gdyż ze swemii wboim^nnni śioAnŁami 
jiankoweni, z tsmi luAietami b-oidaj 
z- epoiki śp Kiopcmnifca, nie "mogła się 
mierzyć zs  św-BOiemi obsewłylftiujaiRi 
Ameryki, D anJ. Ahgłjiy' Francji’ dc- 
M'lmoto dzięki wytężon-e^pnocy naez-yidi 
aslno-nomów, uie ifłoiimy na s z a . r ^  
końcu w tej dizii&dziri-e.

W sp o łeczeńs-tte ie  1 $ $ £ & « * )  —  j a i  
Ańsipoainieliśmy — T piftiu je  najz.up-el- 
niejsm '  y  -

obojętność d.la ni ab o 
i miliardów gwisizd. Poidc-zas gdy in.nu 
kraje popierają kapramów Uranja 
kiemi środkaim.i, gdy botgacz-e aanpę̂ -- 
kańscy wypa^źagą ohsejiwaterja w 
świetne teleskopy. .U ha-s do-downit 
nikt nie myśli o wspomożeniu tej nuj- 
szt-zy tniejtszeij gałęzi jarfedzy. A ttó. 
misło t-rzeha. żoby zdafałać' rżeica’ wiel­
ką.; Gdyby każdy obywatel polski zło­
żył

tylko po 4 gro^r®.
lub ćo dzaesia.ty po 4 groisze, albo co 
sakny po 4 zf-ote, stamąllby w-króijjće w 
Warsząwie kospUnu. pccSesaftuj- nktyjooa 
złotych „Narodowy f&tytnt Astrom, 
miczny im. KopcrriKa".

Niostety! Polacy, -jakby zapomnieli, 
że Kopernik był ich "o.dakie; 11 Sunia 
Wairezawa pulirafi roc-mie -wydać po­
nad 20 miljonów ma lotalijatoiu, w 
klubach karcianych codziennie, a ra­
czej cotnoCT-ie przltę-wają .-się miliomy, 
w rc?: auraojach tak samo, -ą Koiperniik 
narazi-c musi się • zadoiwoliić.. pcami- 
krem na Nowymi Święcie w Wsipsza.wje 
na podiwó-zu Bib-1 j-oiteki Jagiellioński-cj 
etc. Mj.jan ziioty&h na. astironumję, to 
u ńaŁ n-iesloty, rzecz nae 4o pomyśle­
nia.

;  1, —

N A D E S Ł A N E.

Spa.jaf sta w ch robtch wew/n t rzn.

Dr. Karol Kuhl
powrócił i ordynuje od 3 —5 pop. 
Lwów, ui. P<?tock?ego 4 2 .

Cóż było robić. Musii-akm p-tzy lu d ziach  
ino.zpfąć m ary n ark ę . W styd  taki m n ie  o- 
g-arnął od togą niew ychow 'auia, 'Ke opalić 
się  m o żn a  popeoctu. Ale rzeczywiiściie zna- 
Jeflł podvmcfry;nar,l?4-( Gztćry i s * W f  zna- 
1-ćźli, d e b le  ksdąźkr, po trz y  i pół rubla 
każda- Aż mnis^se-roe ścisnęło z żalu- Jak 
Boga koŁbam. ■

A chlo-p z-a ram ię m nie  cap. — Już 
ta raz n ie  p-us.zczę — powm-da —  ajehie 
l.K-dy-to. Z a ra H p o  -miljęj-an-ta pośle.

Ja, ż m V s-ię f>L,eisfra-sz.yć‘,- to nie po-' 
Wiem. A-te gorvcz+'nmi-e ^alal-a. P a trzę  się' 
n a  pan ienkę, • k tó ra  mn-iń za trzy m ała  i 
m ów ię z pognili,.; -

■— W y jesteście w in n i wsz&tkieTTiu, o- 
iliywstetbio. fi dyby  nńżc wasze' potnyisły — 
ąjęiwradain — żf-by" odp inać guziku przy 
■nięĄ-ieh -maryna-rk-ach. n;ic by  się u ie  s ta ­
ło takiego. A ja.- do k siążk i-b lisk o  podejścia 
-e-h-aia-łem. Do retęolueji kultursto-ej się ' 
przTjpzyąłć. E h ,' obywAtelfeo, w styd . Nie 
Jawcie się n a  poryw ach s-złafthBiy-ch.

Tu w szedł mi-liicjant Nie dal riii skoó 
czyć, zaw lókł dó kdrpSearęatu. Masz tobie 
bie w olność, swobodę i  rewolucję.

*
Nie w iem , tak  czy nie tal: opowiedział;. 

by tę hć^tiorjff''jt'óbi:if,er Miich-ala Z-oszcze-nki. 
Ale n-ie" 0 to chodzi. Cjhod-zii o '96; ż-e k s ią ż ­
ki k-radną, laika, ic h .m a ć - . Xul-fcu-rąpie rew o­
lucje robią labie syny i biblj-oto-ki- cało -so­
bie w  dom u zakładają. A dla ' pa lis tw a 
co? C zysta stra ta .

Tłum. F. 3L
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Zycie gospodarcze t

Iroalzacia zbiorowych m e n
sfer gospodarczych na tegoroczna Targi Wschodn e,

(NALEŻY WYZYSKAĆ JAK NAJW Y D A TN IEJ SPOSOBNOŚĆ BEZPOŚREDNIEGO ZETKNIĘCIA KUPCA 
Z PRODUCENTEM I HURTOW NIKIEM KRAJOWYM I ZAGRANICZNYM.

L w ów , 17 sierpn ia .
(jp )  Za d n i już  k ilk an aśc ie  ro z ­

pocznie się. we L w ow ie ósm a z rzędu 
kam panja Targów  W schodnich. Je­
szcze m iasto  targow e ro zp o sta rte  na 
p lacu  P o w y staw o w y m  zdaje się z a ­
m arłe  w bezruchu , jeszcze p o zam y ­
kane p a w ilo n y  nie okazuję znaku  
życia — ale  jest to ty lko  złudny po ­
zór. W ytężona praca wre w  orga­
nizm ie targow ym , żyw em  tętnem  
p u lsu ją  p rzy g o to w an ia , ab y  w w ła ­
ściw ym  m om encie  m iasto  to ożyło, 
rozw inęło

in tenzyw ną działalność  
i spe łn iło  bez za rz u tu  sw oje zadanie .

I już te raz  m ożna stw ierdzić , że 
dzięki ulepszonej, celow ej, bo opar­
tej na kilkuletniem  dośw iadczeniu  
aikcji Zarządu Targów  W schodnich, 
zostały one w  tym  roku doskonale 
przygotowane lak , że s ta n ą  się is to t­
nie ośrodkiem  skupiającym  życie  
handlowe i produkcję przem ysłow ą  
całej Polski, a  n iem n ie j także pro­
dukcję zagraniczną, po trzeb n ą  d la  
uzu p e łn ien ia  naszego zap o trzeb o w a­
nia.

W g ląd  w o rgan izację  tegorocz­
nych targów  pozw ala  na stw ie rd ze ­
nie, że zdąża ła  ona p rzedew szyst- 
kiem  do  dw óch  ja sn o  w y tk n ię ty ch  
celów: P ie rw szy m  z ty ch  celów jest 
przez zazn a jo m ien ie  kupców  i spo ­
żyw ców  z p ro d u k c ją  obniżyć im ­
port, w skazać  ma źródła w y tw órczo ­
ści k ra jo w e j i dać  in te reso w an y m  
m ożność osobistego p rzeg ląd u  i w y ­
boru, ja  ko też p o zn an ia  ulepszeń i 
postępu oraz now ych a rty k u łó w  
w prow adzonych  w d a n y m  dziale  
p rodukc ji.

D rug im  celem  jest przez ściągn ię­
cie obcych kupców  i p rzem y sło w ­
ców  na teren  T arg ó w  um ożliw ić  
naszem u kupiectwu i przem ysłow i 
naw iązanie bezpośredniego kontak­
tu  z reprezentowanym i n a  Targach  
k ra ja m i, lak  celem  poczyn ien ia  k o ­
rzystnych  tran sak ey j co do przyw o­
zu artykułów  i surowców, których  
brali lub  n iedosta tek  da je  się odczu­
w ać w p ro d u k c ji k ra jo w e j, bądź też 
dla w zm ocnienia naszego eksportu.

Te d w a  głów ne cele stanow ią  też
0 użyteczności T arg ó w  W sch o d n ich
1 ich n iesły ch an ie  doniosłem  z n a ­
czeniu d la  naszego życia gospodar­
czego.

I dz iś  ju ż  m ożna pow iedzieć, że 
pod względem  obesłania, tegoroczna 
k a m p a n ja  targ o w a bezw zględnie  
dopisze.

Będą zatem  na T a rg ach  re p re ­
zen tow ane w y d a tn ie  w szystkie dzia­
ły  naszej produkcji krajow ej. Szcze­
gólniejsze zaś za in te reso w an ie  daje  
się s tw ierdzić  w  dzia le  a rty k u łó w  
technicznych , g a lań te rji m eta low ej 
i d re w n ia n e j, z ab aw k ars tw a , sam o ­
chodów , m ech an ik i p recy zy jn e j i 
in s tru m en tó w  m uzycznych , k o n fek ­
cji m ęskiej i d am sk ie j, naczyń  i a r ­
tyku łów  m eta lu rg iczn y ch , p rzem y ­
słu arty stycznego , m aszyn , zw łasz­
cza ro ln iczych i e lek tro techn ik i.

Nie m ożna także pom inąć szcze­
gólniejszej

ekspanzji Targów hodow lanych,

które  za in ic jo w an e  w  la tach  u b ie ­
głych n ad er silnem  obesłan iem  d o ­
w odzą tra fnośc i tego k ie ru n k u . T e ­
goroczny targ  by d ła , koni, d ro b iu  
i n ierogacizny  będzie się p rz e d s ta ­
w ia ł p raw d z iw ie  okazale i pow in ien  
w yw ołać  żyw e zainteresow anie w  
sferach rolniczych.

N ie m n ie j in teresu jąco  p rz e d s ta ­
w iać się będą

grupy zagraniczne^ 
a  w p ie rw sze j lin ji grecka, p a le s ty ń ­
ska, fran cu sk a , a u s tr ja c k a , egipska 
i belg ijska. P rzybycie  re p re z en ta n ­
tów  św ia ta  hand low ego  k ra jó w  p o ­
w yższych n a  tegoroczne T a rg i bę­
dzie  m ia ło  duże  znaczenie d la  n a ­
szych sfer kup ieck ich  i p rzem y ­
słow ych, d a ją c  im  sposobności do 
bezpośredniego zetknięcia  i poczynię  
nia korzystnych transakeyj.

A żeby je d n a k  T a rg i tegoroczne 
spełn iły  w zupełności sw oje  żąd an ie , 
nie w ystarczy , dobre ich  obesłanie. 
P ow in ien  tu  w y stąp ić  jeszcze 

d ru g i czynn ik , 
k tó ry , ja k  św iadczy  dośw iadczenie  
la t ubieg łych , n iezupełn ie  d o ty c h ­
czas dop isyw ał.

Chodzi m ianow ic ie  o należyte  
w yzyskan ie kam panji targowej 
przez nasz św iat kupiecki i przem y-

SKIEJ BURZY. — FATALNA SCENA.

Kolonja, w sierpniu, 
(H). Straszliwy dramat, którego o- 

fiairą padły trzy życia ludzkie, roze­
grał się niedawno 'w Kottobji, budząc 
wielkie poruszanie i rozchodząc się 
szerefciem echom w prasie. Dramat ten 
zogniskował się około osoby uroczej, 
29-letmiefj panny Katarzyny Britoiigei. 
Ojciec jej zmarł przed kilku laty, po­
zostawiając małą, ale nieźle prospe­
rującą

fabryczkę zabawek,
zwłaszcza żołnierzy cynowych, y/do- 
w a po 'Bruśtigerzo, chorowita i niezara­
dna. nieudolnie kierowała fabryką, po 
śmiurei męża. To- taż zjawiły 3:;ę nie­
bawem przykre kłopoty finansowe.

Wówczas najstarsza z czterech, po­
zostawianych przez Brugiigera córek, 
K atarzyna zajęła się sam a fabryką i 
dzięki energ.;i i z m y sło w i in teresó w  ry-

pośw ięcenie i cLwai-cie now ow ybedow ane1- 
go m ostu na  rzece S try j pod Stry jem  w clą 
gu dragi państw ow ej Nr. 9/13. Stryj-Bote- 
chów-Staiiiflą-w.ów,. w obecności przedstu* 
wtei&li w ładz rządów  ych ,j karm m ałnyoh.

Most n in ie jszy  o konstrukcji żelaznej 
w p rzęśle  gtów uem  rozp. 52 m ., w św ietle

słow y. A m u sim y  n ie s tte ty  s tw ie r­
dzić, że w  ty ch  sfe rach  w łaśn ie  zro ­
zum ien ie  użyteczności T arg ó w  nic 
sięgnęło jeszcze dość głęboko, nie  
objęło  ogółu.

P rzy to czm y  tu  d la  p rzy k ład u  
p rak ty czn y ch , trzeźw ych Niem ców. 
K ażdy  kupiec, każdy  p rzem ysło ­
wiec n iem iecki czy a u s ti ja c k i u w a­
ża za sam o przez się rozum iejącą  
konieczność p rzy b y c ia  na T a rg i lip ­
skie, w iedeńskie  i i. Tego w ym aga  
jego interes i on w ie o tcm.

Aby nasze Targi stanęły  na w ysokości 
sw ego zadania w inno tak ie sam e po­
wszechne zainteresowanie się kampanja 
targową istnieć w naszcin społeczeństwie. 
Dla zbudzenia tego zainteresow ania jed ­
nak nie m oże w ystarczyć sarna ty lko pro­
paganda Zarządu T. W. Ręka w rękę z 
nią pow inna iść akcja zarządów miast i 
gmin, stowarzyszeń handlowych, przemy­
słowych i rolniczych, a naw et w ładz ad­
m inistracyjnych w kraju.

Stam tąd w inna iść  skuteczna zachęta 
do odwiedzenia Targów, winna iść pro­
paganda ich  id--ji i w ytłum aczenie ich u- 
żytcczności.

I na ten  obow iązek społeczny należy  
zw rócić z całym  naciskiem  uw agę w yżej 
w ym ienionych czynników . Jeśli go speł- 
uić pragną należycie, to już obecnie pora 
do rozwinięcia akeji w kierunku aran.

(Do ryciny  na stronie ł-szej).
chło postawiła ją n a  nogi. Daielnw 
dziewczyna m yślała ■ tylko o matce i 
mlotteych siostrach i dała kosza nie­
jednemu konkurentowi, zwabionemu jaj 

urodą i wdziękami.
Doszło do tego, że Katarzyna-wydała 
zaimąż młodsze siostry, a sama mimo 
zbliżającej się trzydziestki, pozostała 
jeszese wofetą. Niebawem jednak zarę­
czyła się z  młodszym o trzy laita me- 

j chanikiem Arturem Wallisohetn. Mi­
mo tej różnicy wieku i gwłaŁownego 
charakteru Wallisdha, młodzi poko­
chali się głęboko.

Tymczasem jednak na niebie ich 
miłości ukazała się drobna chmurka, 
która m iała się okazać groźnym zaląż­
kiem

niszczycielskie'; burzy.
Do Kol on.ii przyjechał z Berlina 

stryjeczny brat Katarzyny, 35-letni

j. konstrukcji d rew nianej krajow ej system u 
toż. R echniew skiego w 6-eiu przęsłach 
bocznych rozp. po 26 m . w św ietle , opar­
ty ch  n a  betonow ych filarach.- i przyczół­
kach o fundacji patow ej, w ybudow any zo­
sta ł przez D yrekcję robót publicznych we 
Lwowie w ilu lach  1025— 1839 - w yłącznic 
s to rn i  polskim i, .pod • k ierow nictw em  ’ pol­
sk ich  inżynierów  i przy użyciu ma-terja 
łów  pochodzenia .k rajow ego .

żow ania w ycieczek zbiorow ych na Targi 
W schodnie.

Zwłaszcza m iasta prow incjonalne na­
szej dzieln icy  jak Stryj, Stan isław ów , Ka­
łusz, Przem yśl, R zeszów  i i. w inny pla­
now o przystąpić do organizow ania takich  
wycieczek,' aby wprow adzić . sfery gospo­
darcze sw ego okręgu w  bezpośredni k o n ­
takt /. producentem  i hurtow nikiem . W  
tym celu w inny odnośne czynniki w ejść  
jak najrychlej w

porozum ienie z Zarządem  T. ’<V., 
który akcji tej zam ierza pójść jak najw y­
datniej na rękę staraniem  o w yjednanie  
jak najdalej idących udogodnień w for­
m ie zniżek kolejow ych, przydziału kw a­
ter i t. p.

Szczególniej też aktualny staje się w 
tym  roku

udział W ołynia ,
w  kam panji T. W. W obec otwarcia linji 
kolejow ej Łuckiej cala ta połać kraju  
dostaje się  naturalnie w  orbitę gospodar­
czą L w ow a i m oże w ydatnie korzystać  
7. tego ośrodka przinysłow o - handlow ego. 
W obee braku przem ysłn w łasnego, sta­
now i to dla niej poważną korzyść i o tw ie ­
ra pom yślne warunki rozw oju gospodar­
czego. K am panja targowa jest w łaśn ie  
szczególn iej sposobnym  dla W ołynia  m o­
m entem  dla naw iązania stosunków  lian- 
dlow ych ze Lwow em , jakoleż  z całym  
przem ysłem  i handlem  reprezentow anym  
na T. W .

W ątpić n ie należy, żc zc względu na 
niesłych an ie  don iosłą  rolę Targów W scho  
dimdj w  życiu gospodurczem  naszego  
państw a w  lej dzieln icy , zarów no gm iny, 
jak  zw iązk i handlow e, przem ysłow e i rol­
nicze, a także i w ładze polityczne zajm ą  
się iv \v o  planow ą organizacja jak n ajlicz­
n iejszych  zbiorow ych w ycieczek na ósnm 
Targi W schodnie.

[ zamofeyy. kupiec, Jan Mauer i odwie­
dził krewnych. W iz y ty  jćgo stawały 
się coraz częstsze i stawało się wkloez- 

• nem, żc piękna K atarzyna wywarła- na 
kuzynie silne wrażenie. Pomna Brflsll- 
ger 'nie odwzajemniała jedok tych u- 
cauć, choć jej m atka.-gorąco. popiorą la 
■krewniaka jalko człowieka statecznego, 
zrównoważonego i bardzo zsraożnp.ąo.

Walliisch dręczony zazdrością urzą­
dzi 1 mar zoczonej

piekielna scenę.
Obrażona • jpgo: podejrzeli:,ami dziew­
czyna odpowiedziała mu szorstko. 
Wówczas pasjonat, nie panując nafd 
sobą,

uderzył Katarzynę w twarz.
Następnego dnia otrzymał od: niej lisi. 

J donoszący o zerwaniu. Nie zastaw a wia- 
jąic się długo, chwycił browning i 'po­
biegł do m ieszkania Briisiigerów. Za­
stał tam narzeczom,ą, jej matką, oraz 
Mauera.

-— Gzy to prawda? — ■ Żawoiul, w y­
wijając listem.

— Tak! — odpowiedziała dziew­
czyna, a' rumieniec gniewu oblat jej po­
liczki. Wówczas młodzieniec wyjął 
broń i oddał Mika strzałów, które zra­
niły ciężko panią Brustiger, a spowo. 
(lowały natychmiastową śmierć Kata­
rzyny i Mauer a.

Po dokonaniu lego czynu, wybiegł 
morderca na ulicę; krzycząc: Zabiłem 
ją! Zabiłem jął

Uwięziono go natychmiast. Krwawa 
ta  afera w ywolała wielkie wrażenie.

w szponach demona zazdrości.
TRAGEDJA PIĘKNEJ I SZLACHETNEJ DZIEWCZYNY. _  DROBNA CHMURKA ZALĄŻKIEM N IS Z C Z Y CJEL-

— LIST ZWIASTUNEM NIESŻOZĘŚ CIA- -  KRWAWY EPILOG TRAOK- 
DJI. — „ZABIŁEM JĄ!“.

Z  żgcia proiitincii.

Kronika siryjska,
(Od naszego korespondenta).

Stryj, w sienp-niu.
Otwarcie r owo wybudowanego moctn

D «:a 15 -sierpnia br. odbędzie się  w S try ja
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KRONIKA
Sierpnia 

Piątek 
Jacka Odr., Julianny

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZW RACA

Teatr' W ielki: Zamknięty. \
Teatr Nowości: Zamknięty. '
Teatr Mały: Zamknięty.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO: „D ziecko cyrku".
AVENUE: „Wyznanie podlotka", orcrz. 

„Rin Tin T in" d ram at.
BAJKA: Podwójny program: „Dziewczę 

iz chińskiej dzielnicy" i  „Grota śmierci".
CASINO: ..W yjęty z pod prawa".
CHIMERA: .„ W y r o k  bez sądu."
FATAMORGANA: „Pat i Patachou,

chłopcy do rzeczv“.
■ GRAŻYNA: „Orłów".

KOPERNIK: „Spowiedź szesnasto let­
niej".

LEW: „Dama w wagonie sypialnym ".
MARYSIEŃKA: „Spowiedź szesnasto­

letniej".
PAŁACE: ..Tytko dla jednej kobiety".
PASAŻ: „Złodziej z Bagdadu".
UCIECHA: „Pani. Kapral". o----
Pielgrzym ka do grobów  B ohaterów  

polsk ich  w H orptnie. P ow iatow y Komitet 
opieki nad grobam i B ohaterów  w Ka­
m ionce Strum ilow ej urządza 26. bm. p iel­
grzym kę na cm entarz w ojskow y w Hor- 
pinie, który kryje 128 zwłok polskich B o ­
haterów , poległych w w alce z bo lszew i­
kam i dnia 17. sierpnia 1920. Hor pin znaj­
duje się n iedaleko od stacji kolejow ej 
C zystynie, na linji L w ów — Sfojanów . D la  
gości będą przygotow ane podw ody na  
stacji Czystynie. U roczystość rozpocznie  
się  nabożeństw em  o godzinie 10.30 rano, 
poczem  pochód ua cm entarz, gdzie po 
m odłach złożone będą w ieńce na grobach  
Bohaterów . W zyw a się rodaków  do gre­
m ia lnego przybycia, a Stow arzyszenia u- 
prasza się o przybycie z chorągw iam i i 
wieńcam i.

Baczność! Zadwórzacy! w zyw a się 
w szystkich  uczestn ików  w alk zadwórzań- 
skich do w zięcia grem jalnego udziału w 
pielgrzym ce dnia 19. sierpnia br.

Zebranie obyw atelsk ie. W  piątek dn. 
17. bm. o godz. 6-tej w ieczorem  w sali se- 
syjnej W ojew ództw a odbędzie się  Zebra­
n ie  obyw atelsk ie w spraw ie „Tygodnia  
obrony lotniczej i przeciw gazow ej (2.— 9. 
w rześnia 1928). Zaproszenia na zebranie  
w yd aje K om itet W ojew. LOPP. (gmach  
W ojew ództw a).

P ołączen ie telefoniczne z N iem cam i. Z 
dniem  15. bm. w prow adzono now e rela­
cje te lefon iczne m iędzy Lw ow em , Jaro­
sław iem  i Skolem  z jednej strony, a nic-

APOLLO
NADZW YCZAJ SENZACYJNY DRAMAT CYRKOWY

D Z I E C K O  C Y R K U
(KOBIETA W IECZNIE MŁODA)

W gł. r o li D olores C o stello , L. D resser i D For»nce.

m ieckiem i centralam i telefonicznem u: Bad 
W arm brunn, Stauhitz i Hcrzberg (Harz) z 
drugiej strony. Opłata za trzym inutow ą, 
zw ykłą  rozm ow ę od 3 fr. 60 ct. do 8 fr. 
40 ct. w złotych polsk ich  w edług kursu. 
Ponadto zaprow adza się. now ą relację te ­
lefon iczn ą  m iędzy centralą w  R zeszow ie, 
a w szystkiem i centralam i niem ieck iem i, 
biorącem i dotychczas udział w  ruchu te­
lefon icznym  z P olską z drugiej strony. O- 
płata za trzym inutow ą rozm ow ę zw ykłą  
w ynosi od 3 fr. 60 ct. do 7 fr. 80 ct. w 
złotych  polsk ich , w edług każdorazow ego  
kursu.

Zarząd g łów ny Związku niższych fo n . 
kcjonarjuszy państw ow ych Kzpltcj prosi
nas o um ieszczeniu następującej w zm ian­
ki: D nia 19. i 20. bm. odbędzie się w
W arszawie III. W alny Zjazd delegatów  
Kól Związku n iższych  funkcjonariuszy i 
pracow ników  państw . Rzpltej P olsk iej, w 
lokalu Związku przy uh Aleja 3-go Maja 
7-9-11 (daw niej koszary Biocha (III. bu­
dynek).

Szkołę im . św . Józefa  otw iera z n o ­
wym rokiem  szkolnym  19928-29 pensjo­
nat dla ch łopców  w w ieku  szkolnym . —  
B liższych inform acyj udziela dyrekcja  
szkoły, L wów L elew ela 9.

(?) Sen pana Łahy. Łaba Józef (Kor­
deckiego 9) don iósł policji, że n ieznany  
spraw ca w czasie jego snu skradł mit z 
m ieszkania garderobę i dw a zegarki srebr 
ue w artości 300 zł.

(?) Za kradzież zegarka na szkodę Sa­
lom ona Kosza, zam. przy uh Skarbkow - 
sk iej 7, w pakow ano do krym inału M. 
P erlm uttera lat 17, zam. Źródlana 23.

(?) K radzież halonu. S tan isław  M arty­
niak, lat 23, zam. w K leparowie, skradł 
balon w ody sodow ej na szkodę Cyli L onł- 
ner, zam. Żółkiew ska 4 w artości 400 zł. 
Został aresztow any.

(?) N ieznany spraw ca dostał się w n o ­
cy z 14. na 15. bm . do m ieszkania  Marka 
Bojzacha, skąd skradł ze stołu  z łoty  ze ­
garek wraz z łańcuszkiem  w artości 500 zł.

(?) N iegodziw y pasierh. Paulina N ow a­
kow ska, zam. przy ul. Ł yczakow skiej 148 
don iosła  w czoraj policji, że pasierb jej  
Zbigniew', zam . u niej, skradł z riiczam- 
kniętej szafy  135 zł. i zb iegł w  n iew iado­
m ym  kierunku.

(?) Dobrana para. KomisarjaL IV. o d ­
dał do aresztów  policyjnych  Bolesławca 
L iw osza lat 28, zam . w K rośnie oraz 
Annę B eryczów nę, rodem  z Synow ódzka  
służącę, którą przytrzym ano w  nocy na  
ulicy. Przy Livvoszu znaleziono w ytrych.

(?) Z łodziejska bezczelność. W  czasie  
nieobecności Kaz. M okrzyckiego, zam. 
przy uh Listopada 45, n ieznani sprawmy 
dostali się  do jego m ieszkania, skąd skra­
dli najrozm aitsze rzeczy. Przypadkow o  
M okrzycki w róciw szy do dom u zauw ażył 
zlodzieji, jednem u z n ich  w yrw ał w aliz­

kę, lecz przytrzym ać ich  n ie  m ógł, bo o d ­
trąciw szy  go, zbiegli.

(?) I)o m ieszkania L eontyny W ołosz- 
czak, zam , przy uh B ilczew skiego 7, w ła­
m ali się n ieznani spraw cy i skradli k a ­
setę żelazną, zaw ierającą 2. tys. zł.

(?) Za pom ocą dobranego kinezą d o ­
stał się n ieznany sprawca do zam knięte­
go kufra Marji Jociów , zam. w  Rynku 43, 
skąd skradł 300 zł.

(?) O bława. W  nocy z 15. na 16. bm. 
tut. w ydział śledczy przeprow adził ob ła­
wę w  obrębie m iasta  L wow a, podczas 
której sprow adzono i oddano do aresztów
policyjnych  32 podejrzanych osobników---

D ow ódca i K orpus O ficerski 5. 
P u łk u  S trze lców  P o d h a lań sk ich  za ­
w iad am ia ją , że P a n  M inister S p raw  
W ojskow ych  rozkazem  G. M. 10507/1. 
(D zienn ik  R ozkazów  W ojskow ych  
N r. 18/28. poz. 210) zm ien ił da tę  
św ię ta  pułkow ego 5. p u łk u  strzelców  
p o d h a lań sk ich  z d n ia  9. m a ja  na 
■dzień 14. s ie rp n ia  w  u z n an iu  dzie l­
nej postawmy, jak ą  p u łk  w tym  d n iu  
w rolcu 1920 p o d  R adzym inem  w o- 
bron ie  S tolicy wTy kąza ł, w y trz y m u ­
jąc  n a ta rc ie  dw óch  d y w izy j n ie ­
p rzy jac ie lsk ich  i znacząc  obficie 
k rw ią  sw oich żo łn ierzy  pola  ra d z y - 
m ińsk ie . 6658

F . A. B rzezicki pu łk o w n ik  
Dow ódca pu łku .

Z  kraju* v

P ie lg rzym ka  do Lourdes w yjeżdża  z 
Buiznamu d n ia  8. tub 10. w rześn ia  to. r. 
i trw ać  będzie  18 dni. P rzypuszcza lne  
kosz ty  w ynoszą  n a  ld. III zl. 750., na  
W. II 950. W  ty ch  sum ach w liczone jest 
oaikorwtilc u trzy m an ie , hotele, kuleje, p a sz ­
p o rty , au tobusy  etc. Zapasy p rzy jm uje  się 
do d n ia  19- bm. P rz y  zgłoszeniu uprasza  
się nad esae  3 fotografie i pow ód osobisty , 
zaliczkę z a ś  na  konto T ow arzystw a „P iel:, 
grzy in" n r  26,293 w B anku Zw iązku Spó­
łek Z arobkow ych w  P oznan iu . Zaliczką 
usla lo n a  jest w  sum ie zl. 200 n a  M. HI, 
n a  ki. II zł. 300. Riclignzyimfca. zw ied za  
rów nocześnie: Kolonię, P aryż , Louwre, Li- 
sieux, W ersal, Nieeę, Genuę, W enecję 
i W iedeń. In fo rm acji udz ie la  M uro p rzy  
ul. św. Józefa 1. 5. T elefon 20— 62.

W ybitny pisarz rosyjsk i w W arszaw ie. 
P rzybył do W arszaw y z Rygi znany p i­
sarz rosyjsk i, Jerzy H alicz na 2 tygodnie, 
zam ierzając zapoznać sic z życiem  Polski 
niepodległej. Jerzy H alicz jest pseudon i­
mem literackim  b. generała Jerzego Gon-

czarenki, który urodził się w W arszaw ie  
w 1870 roku.

Now a stacja D rohobycz— Rafinerja. Z
dniem  1. w rześn ia otwarta będzie now a  
stacja kolejow a D rohobycz— R afinerja na 
lin ji D rohobycz— Borysław . N ow y przy-, 
stanek otw arto dla w ygody robotników ; 
którzy dotychczas m uszą chodzić do m ia­
sta oddalonego o  2 km.

Specjalny postój pociągów  posp. w  
Leżajsku. Celem um ożliw ienia ducho­
w ieństw u i pielgrzym om  przybywającym  
z dalszych stron na uroczystość 300-Iecia 

. za łożen ia  kościo ła  i klasztoru w L eżajsku  
I korzystniejszego przyjazdu wzgl. odjazdu  

z Leżajska, D yrekcja koleji państwow ych  
we Lw ow ie w prow adza w czasie od 30. 
sierpnia do 10 . w rześn ia br. w łączn ie je ­
dnom inutow y postój pociągów  pospiesz­
nych Nr. 901 i 902 w Leżajsku.

Ze świata.
W łoscy autorzy niechcą obcej kORku.

ńciieji. Syndykat faszystow skich  autorów  
dram atycznych i pisarzy pow ziął uchw a­
lę, na m ocy której im port zagranicznych  
utw orów literackich będzie procentow o  
ograniczony i cenzurow any przez syn dy­
kat.

N iem iecka literacka nagroda Śląska.
U stanow iona została na Ś ląsku n iem iec­
kim  w ielka nagroda literacka w kw ocie  
20.000 m arek za najlepszą śląską pow ieść  
regjonalną. Do jury tej nagrody w szedł 
również Ifred Dohiin. Jest to n iem iecka  
odpow iedź na ustanow ien ie podonnej n a ­
grody na Ś ląsku polskim .

Siostry sjam skic rozłączają się  pod no- 
żem . D w ie Am erykanki, siostry sjam - 
skie, liczące lat 17-cie, m ają się  poddać 
operacji w N. Jorku, poniew aż jedna z 
nich pragnie w yjść zam ąż. /d a n ie m  lek a­
rzy, ty lko cud m oże utrzym ać dziew czę­
ta te  przy życiu, gdyż posiadają one 
w spólny system  obiegu krwi.

Uczciwy kolejarz zdepo­
nował portfel.

Lw ów , 17 sierpn ia . 
(?) Je rzy  K ażim iszyn , ko le ja rz  a 

W yżkow ic, znalaz ł na drodze obok 
toru  kolejow ego m iędzy B iszkuw i­
cam i a  S am borem  cz a rn y  po-rtiel, 
zaw ie ra jący  czek am ery k a ń sk i nr. 
70193 z d a ty  7 m a ja  1928 ua kw otę 
250 doi. am er,, w y staw io n y  .na n a ­
zw isko Iw a n a  B alandow icza. Czek 
zdeponow ano w pow . kom endzie P. 
P . w  Sam borze.

Odpowiedzi Redakcji.
R? w Dcl.roruila. UDwór uda liny, pisma 

nasze jedna* w wyjątkowych wypadkach 
tylko zamieszcza poezje, dlatego i tym 
razem nie skorzystamy

FEJLETON „GAZ. POR.“ z  18. VIII. 1928

LEON GERARD. 69

NIEŚMIERTELNY
■— Proszę 'słuchać, pan usiłuje rozu­

mieć, pan pracuje, lubię ter! Polwiem 
panu, że w  mojemi serum brak jeiszKze 
ozeigoś- Na razie nie mogę go eksploa­
tować.

— Czego, panie doktorze? Flako­
nó w ? ' Etylkist? Rekllsmy? Podejmę się 
tego 33 chęcią! Piutszozateim nieraz pro­
dukty dużjo m niej skuteczne m ż  p ań ­
skie serum!

— Nie. Brafc mu tylko małego udto- 
skionailenda. B. 10 nie jest dość ćtogo- 
dne w użyciu.

— A'le pan je wkrótce udoskonali?
— Pracowałem mad tam. Zabiorę się 

znów... — odpowiedzieli puihacz Ibez 
przekonania.

Rozeszli się Jeden udał' się do swej
Bulcynei, drugi do swego* mieszkania. 

* * *
Naizajutrz popołudniu Andrzej Lom- 

rnaird wałęsał się po Yaraugeis. KarntbJ- 
.nowat Bóg wie co pod swą panamę, 
•jako człowiek wrażliwy, cieikawy i w y­
kształcony, Co za ratefed, co za ruśna

w tym parku. Posągi zatopione w wy­
bujałej traw ie, jakby je przypływ m u­
rza- zastał w  'kąpieli, awiasfawały chwi­
lę, kiedy cały zamek zinilfcni.e w morzu 
zieloności1.

Ogród warzywny. Ładnie to! Oto 
ojciec Bonifacy z głową, kretyna. Po­
próbujmy, co ma pod cza

Usiedli w cieniu czereśni, milby oazie 
wśród płonącej w słońcu Sahary. Zię­
by aawodeały sw ą strofkę, kończącą 
się na lekarską modłę: „Tyfoid, ty-
foid".

Idjjota 7, motyką, w ręku bełkocze ibez 
awiąziku w  ucho preparatora. Nie ro­
zumie zrazu pytań. Trzeba m u je po­
dawać miałem łykami. Gdy m u dojdą 
do żołądka, usiłuje je strawić. Tylko 
subtelna dedukcja Może coś .zastawić z 

. fyc.h strzępów, zaszyć j.e i nadać iim 
formę. W yłania się z ciernia dawny 
Bidard. MglM© wspomnienia Boniface­
go wra:z a  opowiadaniami pani Toilut 
dopełniają jogo sylwetki. Bonifacy o- 
powiada, jak budowano wielki ntur., 
jak później zamieniono gabinet na wię­
zienie... Bapdao, bandizio ciekawe.

— Czy doktor zamknął go dlatego, 
że był zły? j

— Hę... hę.., nip, nie był złył. - 1

— Dlaczego poimagail iście wtrącić 
go za. kratę? Widzieliście przecie, ja­
ką krzywdę robicie panu Bida retowi i

Pan doktor kaizał... he, be Go ja tam 
wiem. Wiem, jalk owca dostaje koło- 
wacizny, jak mnie brzuch boili...

Z ni ego jest ‘kaw ałek czarów9ral 
—• rzekł Lombard. — Ale wy, Blonisfa- 
cy, nie macie złości do pana Bidarda,?

Ogrodnik podniósł ręce, rozdziawił 
gębę i wytrzeszczył ocizy o czetfwo- 
nyidh .powiekach.

— He... he.., jsfbym mu zaraz kazał 
■wyjść isitamitąd.

Rozejrzał się dokoła, na  prawo i ną 
lewo.

— He... he... niech pan słuchał 
On rzucał nji... lie... listy, bileciki, 
żeby dać :n apocztę, Tam było na tym 
bilecie: „Genowefa w niebie prosi 
W as o to..." Tak w niebie... 'Biedna 
Genowefa!

— Rzucaliście listy na pocztę?
— Tak, panie Lomtard. Biedna Ge­

nowefa!
Bonifacy rebi grymas jak maska ja­

pońska. Szuka po kieszeniach, wycią­
ga łachman kraciasty. Podnosi do o- 
czu, gdzie czai się łza, inała, cwyista, 
jak woda kryniczna i stacza się wol­
no po apaionypi słopegm palicssfcu.

Lomlbard wraca: pośpiesznie. Jest 
czwarda godzin®, doktor czeka go w 
pracowni. Między, żarnikiem a ogro­
dom warzywnym był op-ód krwiajU>wy._ 
Niegdyś ogrodnicy uprawiali tainł 
klomby. Mażuia tam odgadnąć pnie ró- 
żaine, obrzeżenia z potunji, cmentarzy­
sku, na któreim czuła Oliimpja odna­
wiała swe codzienne butkięcilki. Loirn- 
baad odkrył i zerwał na jej intencję ró­
żę hei-fbaeianą., woniejącą w gorąceia 
słońcu. „Tyle czajsu dostaję kwiaty, te­
raz moja kolej".

Idąc wetknął n o® w won me serdusa- 
ko kwiatu.. Nagle podniósłszy głowę 
ąposferzogł; że przechodził właśnie pod 
oknami sdarego wbijała, Bidairda. Jedon 
było otwarte, ale co za cisza w  środikul 
Lombarrd patrzył na awą. różę. W szyst­
ko jednio, przyszło mu, n>a myśl. Jak 
taż stairy podziękuje? Raz, dwa. Lobia 
bard rozmachuął się kwiatom, i rzucił 
ponad muT do środka pokoju.

Zatrzymał się, nadsłuchiiwał. We­
wnątrz zadrżało westchnienie ciche i 
słodild-e, jak miauczenie małego ko- 
ciąłka ...

10. 4. a i
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Zakończenie Olimpjady.
HOŃGOWF. WYNIKI W KOLARSTWIE, GIMNASTYCE, BOa SIE, PŁYWANIU, WJ1TER-F0L0 I W iutiUHSTW lE.

UROCZYSTE ZAMKNĘCIE IGRZYSK IX. OLiMFJAAY-
3) Wiochy, jolki 12 mir. — 1) S?we-Lwott, 17. sierpnia. !

KOLARSTWO.
•W półfinale biesiU drużynowego 4 i 

Ays. in. W łochy poikorudy Angiljąwoza- i 
sie 5:02,6 sek. W drogim półfinale Ho- 1 
lamdja zwyciężyła Francję w  p a s to  
5 0-1,2 sek.

W finale o pierwsze miejsce Wio­
chy zwyciężają, w cz-asie 5:06,2 sek. 
drużynę holenderską, zdobywając Lem 
samem mistrzostwo ołimpi',)ak'e. Trze­
cie miejsce zdobył zespół angielskiLpu 
konywując iw czasie 5:02,8 sek. druży­
nę francuską.

W pierwszym półfinale tandemów 
osada angielska zwycięża w czasie 
12,2 sole. osadę włoską, a w drugim 
półfinale Holandia pokunywuie w lym i 
samym czasie, osadę niemiecką. W fr- 
nałkjHolandja w składzie Lccne i van 
Dyck zdobywa mistpgosiiwo, -peikemy- 
wując w czasie 12,8 sek. osadę Anglji, 
Trzecio- miejsce zdobywają M am i*  
zwyciężając w czasie 12,2 sek. osadę 
w fińską, *

W finale .scralcciiu n a  dystansie 
■I.OOO m  Beaulrrod (Francja) pokony- 
A.nje w słałbym czasie 18,2 sek. Ma- 
■żąiraca (Hofandja). Tpząęie zdobywa 
Flck-FIansen (Banja), zw ydężjąe Ber- 
inahrdta (Niemcy) w  czasie 12,1* sek. 
Koszutski odpadł w ćwierćfinale, po­
konany prze?, Falk-łlanscina.

W biegu 1000 m. ze atąrlu  za trzy­
manego na czas wygrywit >Falk-Ha.u- 
«an (Banja) 1:14*.A sęk , 3) Boęfch van 
Drakenstern (Rolandja) 1:15, 8) Grey 
FAustralja) 1:15,0 sek. Lange na szó- 
»tem miejscu.

W szosowym biegu kolarskim na 
dystansie 165 kim. Marto w-ało 73 zu£ ! 
irpdników, z  których wielu nieukoń. 
czyt biegu. Wyniki są następujące:
1) (j aiiI cji (Daoja) 4:47,J8, 2) Suthąłl 
(Anglja) lt55,06, 83 JaEnsim (ttewocja) 
5:00,1, I) Grandi (Włochy), 5) Lauter- 
Wasser (Ang-lja), 6) AusteTO (Szwajca­
ria). W klasyffjlc ji dmżyiTOwey: 1)
1'anja, 2) Anki ja, 3) Szwecja, 4) Wło­
chy, 5) Belgja, 6) Szwajcaria, 7) F ran­
cja, 8) Argentyna, 9) Holandia. Poljfty 
31'« zoeta-li skwalrfikowani.

GIMNASTYKA.
W turnieju gjtnnastycanym po pierw 

S2Vm dniu. klasyfikacja paftsfcw przed- 
stowia się v*' sposób następujący:

W konkursach dla pań na  m m -  
t* * h « h  zwycięży] zespół holenderski 
***ed Włochami, An-gtja, Węgrami i 

Ruicja
W zawodach indywidualnych dla 

zwyciężyła również H od and ja
faied Włefcami, W turam i i Francja.

W konkursie ćwiewń wolnych dla

pad w ygrała drużyna Węgier przed 
Hol and ją i Wifr-ham*.

W piątek w ra-mąch wolnych dc- 
monełracyj odbywały się poka^rg fm - 
nastyczne. Polska drużyna armfcistycz 
na, złożona, z 16-tu Sokołów p*od kie­
rownictwem .'ji:,' naczelnika Związku 
Fazanowicza, zademonstrowała lekkie 
giirmstyld, zd-bywając sobie ogólny po* 
■Law i huczne oklaski z ji  precyzję i 
istarinn.ość wykonamiaBwiŁzhii. W y­
stęp nasz w  dziedzinie gimnastyki na- . 
leży zaticzyć.‘do poważnych sukcesów.

ŻEGLARSTWO.
Polska reprezentowana była1 w że­

glarstwie przez zawodnika Krzyżai/pw 
skiego i jego zgtępcę A. Wolifa.

PoMhi sta-rtowTtda tylko do bfęgu 
JUOfiołypów- Ogółem Polska wzięte, u- 
działów czterech biegach, przyczoirr w 
piepwf>zym startował KrzyaaiiffiWjSki, a 
w  pozostałych trzech —• Wolff.

W pierwszych dwóch biegach (Pol­
ska źiijęla ósme i ostatnio miejsce, w 
■trzecim biegu żaglówka polska prze- 
wi'6(#jł;,i się, wreszcie w czwartym dniu 
Wltf zająT siódme, przedostatnie miej- 
.irPf, piAcmywując Gzeęłłosłoiw.ację.

W ogólnej klasyfikiici Polska zjaję- 
ła  w żoglarslr.yie 17 miejsfce.na 20 sl,ar- 
l.ujący*h-państw Poząśsoibą Polska po­
zostawiła Austrj,^, Czechosłowację i 
Monaco.

W‘ ogólnej kilasyfikfTcji Pofska*’zaję- 
dów żeglarskich: jachty fi irolr. — 1)

Lwów, 17. .sierpnia.
•W .niedzielę dnia 19. bm. o godz. 

5 po południu odbędą isję na boisku 
L. K. S. Pogoń za rogatką .fslryjską 
"ięewe zawody w «iIoo »*«w w.j u mi- 
staosfca-o Polski"j)tom:iędzy starym i ry­
walami.

Ł, X. S . -  POGOŃ.
L. K. S. z Łodzi, po ostatnie.m aSCl  

cięstwie odnteshon.ęfn nad W isłą w 
Krakowie w  stosunku 4.2, w  Lodzi 2:1 
w remisowym wyniku 2:2 z Hasmo- 
.noą B gH ża do Lwowra w swym naj- 
•silni Mrtzym i roproztiatacyjnyiii skła- 
|6 |g |  by wywalczyć 2 punkty i przesu­
nąć pję wyżaj w tabeli -misferzwstw li­
gowych. Pogołi, docon/iająic nałożycie 
pawymze spotkanie wystąpi w pehaym 
Kw ym  składzie z  dr. Garibienfern i Gje- 
bartowafcini entem uzyufcamia zwydę.- 
słwa. i to n  samem wywindowania d i|

cja, 2) No-rwegjaAg) F inlahdia.
BOKS.

ZNTasi bkserzy ofln itśli w yniki n a ­
stępujące :

Majchrzyeki (waga lekka) pokoinal 
Sobokiego (Węgry); lecz uległ Amery- 
kanlnowi Halatko.

Glan (wąga piórkowa) pokonany 
zosHł przez iliatinettrego (Chile)

Górny (waga piorkowa;),,) pokona! 
Wulkersa (Kasiadaj, leqz przegrał Sto 
BisąuesenUlBelgj).

Snopek (waga średnia) pokonany 
został przez Malltna (Anglja).

W  sobotę •wieczorem rozegrane zo- 
■slały finały mistrzostw bokserskich 
wo w-*zy.-!l,k:/b katogijach wag. Mi­
strzami zstali zwycięzcy następują 
cych jrpńsliw: waga, m usza: K&czis
(Węgry) bije A  pełła (Francja) na pun- 
•kłłA waga kogucia: Tomagim (W/>- 
chy' bije Uelaya (USA) im punkty, 
wgga piórkowa: Mon Klaveren (Holan 
JjaD — łteralta (Egipt), zwycięża pierw 
szy pa punkty; waga lekka: Orlandj 
(Wiodfiy) bi,i| Hafrjiko (BSA) na pun­
kty. Zaznaczy! żfflffijijb, zo Halaiko 
j.yyeli,ininow^.AV ćwierćiinałę.::zawodni­
ka polskiego Majchrizyckiogo; *waga
półśV.g4ii-a: M o rgą^ęf^Z elm id ja) zwy 
ciężą La-udiniego, (Argentyna) na pun­
kty; waga. prednia: Toscani (Włochy) 
pokonywuje Heananką (Czeciioslowa- 
cja) na  punkty; waga póHoigżk: Aren- 
dan  (Argeirjtyna) zwycieiża Pj?tuł]p, 
(Nicimay) na punkty; waga ciężka: Ju-

J ia le ż y  s ic  sp o d z ie w a ć  n ie z w y k le  p irk -  
n c j,  z a c ię te j  i p e łn e j  emocji w a łk i .

Powyższe zawody poprzedza, o godz, 
3.30 spotkanie p rzy jac ie l* *  LMfefa~- 
P"»oń l  B.

Wyżej wspomniane zawody ściągną 
niewątpliwie na. boisko Pogoni jak 
zwykle rekordową ilość pabbcznuści, 
totsż celem uniknięcia niepotrzebnego 
nafiku przy kasach na boisku, należy 
się wcześniej zaopatrzyć w bilety 
wstępu w  przedsprzedaży --'•tom bar- 
Abcijlj; żeśccny w  eprzedspraedaży sią 
grabo tańsze, an iże li.p rzy  kagfgl na 
'boisku.

Przedsprzedaż M©tóvó odbywa się 
począwszy od •czwartku, tj. 16. bm. w 
farm:#* „M aratan“ przy ul. Akademic­
kiej .. 22 i w  aptece dr. Stemzln, płac 
M am e ki 1. 8.

rado (Argentyna) zwycięża byłego* mi 
strz Europy Ramma (Szwecja).

PŁYWANIE.
Finał biegu 4X200 mir.: 1) USA 

w czSsjie 9,3.3, rekord olimpijski pofo' 
ly, 2) Japonja 9,41 s., 3) Kanada 9,47.8 
sek

Fijiał biegu 100 rntr. stylem dowol­
ny::] dla pań: 1) Osiporwich (USA) l . ł  1 

I jjgfc., 2) Geraghty (USA) 1,11.4 s., 3A 
Cooper (Angljal 1,13. sek.

Finał biegu 1-00 mtr. styiem do­
wolnym dla panów: 1) Johnny Weiss- 
iniiM r (USA) 58.6 sek., 2) Barany 
(Węgry) 59. sek., rekord Europy pobi- 
brty; 3) Tokajshi. (.laponjaó 1.U0 sok., 
|  Kojsk (USA) .4 0 0 .8  s e J f

lyinał biegu 100 mir. nawznak dla 
pań: IłyBr.aun OHolandja) 1.22 sok, 2) 
King (U:SA) 1,22.2. sek:, 3) Cooper (An­
glja) 1 ,2 3 .8  sek.

Finał skoków 'ta’ tram poliny dla pań:
1) Pin'«sion (USA) 31.6 pkt., 2) Golle- 
man (USA) 30.6 pkt., 3) Sjovkist (Szw« 
o ja) 29.2 pkt.

Finał skoków z w^eży dla panów: 
J) Sihi.aj.ka (Egipt) 100.02 pkt., 2) De- 
eiardin^idiSF) 99.14 p k t. 3) Galitzen 
(USA\

Finał biegu kobiecego ,-^ '100 mfa 
wygrał żeśpół USA (4,47.6) przed An- 
glją i Poł. Afryką, a w skokach kobrę 
oych w ygrała M-eane (USA) 78.82 
przód Pont,yon 1 Colłemaai.

Finał biegu 100 mtr. na wznak: 1) 
ig y p f l lS A )  1:08.2 sek., rekord świa­
towy i olimpijski póhity, 2) Lauffer 
(USA) 1:10 j m .  3) W yatt (USA) 1:12 
sek., 4) Iriye (Japonja).

Finał biegu 400 mtr. st. dowolnym 
dla panów: 1) ZoriMa (Argentyna]
5:01.6 sek., rekord olimpijski pobity. 
2} Ghailten (Ąustralja) 5.03. sek., 31 
Arne Borg (Szwecja) 5:04.6 sek., i ,  
Clapp (USA).

Finał biegu 200 mtr. st. klas. dla 
pań: 1) Schrader (Nie,incy). 3:12.6 sek..
. rekord olimpi.jiski i światowy pobity', 2) 
Muehe (Nienicy) 3:17.6 sek., 3) Jacob- 
sen (Banja,),' 4) BazeUus (Szwecja).

Futał 1500 1) Arae Borg 19:51.8.
2) Chalton 20:02,0, 3) Crabirn 20:2-1.8, 
4) Buddy, 5) Żo*!la, 6) Auli.

Fina! 400 m, pąń: L) No-relius
5;43.8, 2).-Braun 5:57.9, 3) Kinsmjj 4) 
Steward, 5) Gees,. 6) Tannes.., •

Skoki papów z Iraimpohny: 1) liess- 
pardin 185.04, 2) Galitzen, 3) Szmat­
ka, 4) Smith, 5) Mund, 6).-Riebsehla 
ger.

l in a l  300 m. st. klas.: Tsiliuta
2:48.8, 2) Redeinador, 3) Iduifopso, 4) 
Harling, m) Szetag, 6) Spenke.

Kajzęj-Awna m-iala w przedbiegu 
200 mtr. st. klas., &Zaai8:46.

Zawodnik pols« KunczewLę?; zajął 
w przedbiugu n.a. 190 mfr. st. dow. 
czwarte za Wcgrcyn Bar$nvm
(1:01.1 sek,), Sl.lfłrf (\Alochy:)- i . v;m 
Essenem (Holandja), pozcAfruFiając^ za 

. aofoa Goittzalesa Fliszpanja). Czas Kun-,

Dańja, 2) Norwegja, 3) Estonja., jachty 
8 mir. s. — 1) Fńińcia., 2) Holandja,

Ł K. S. gra i  Pogonią
W NIEDZIELĘ, 19, RM. NA BOISKU POGONI,

na 5- te miejsce w  tabeli, ligowej. To leż
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cowicza — 1:10.8 sok. jest lepszy otl 
rekordu polskiego.

WATERFOLO
W turnieju wy ter-poi o wzięlu udział 

14 drużyn.
W pierwszej rundzie Węgry poko­

nały Argentynę 11:0, Francja — Hisz­
pan ja 4:0, Malta — Luxemburg 3:1, 
Anglja — Czechosłowacja 4:2, Hola-n- 
dj — Szwajearja 11:2, Be-lgja — Is- 
l*ndja 11:1, zaś Niemcy i USA prze­
szły do ćwierćfinałów bez gry.

W  ćwierćfinałiiKh wyniki b y ły  n u - 
siępujące: Francja —- Malta 16:0. An­
g l i a — Holandja 5:3, Węgry — USA 
6:0, Niemcy — Belg ja  5:3.

Następnie \v (półfinałach Węgry 
wyeliminowały Francję 5:3, a Niemcy 
pokonały Anglję 8:5

W finale Niemcy biją. Węgrów 5:2 
(2:0, 2:2), po przedłużeniu.

W rozgrywkach o dalsze miejsca 
Belgja luje Holandję 4:2, USA — Mai­
le 10:0, a Francja zwycięża USA 
■.2:1) i Argentynę 8:1, zdobywając 
trzecie miejsce.

WIOŚLARSTWO,
Finał jedynek: Feajcy (Australia) 

|*ije Myersa (USA.) w  czasie 7:11 sek. 
Sr.zecie miejsce zdobył Coliet (Anglja), 
bijąc w czacie 7:19.8 sek. Guntbera 
jH-oLan dj-a).:

Finał dwójek bez sternika: Niemcy 
biją w czaae  7:06.4 Anglję. Trzecie 
miejsce zdo™ wa osada Stanów Zjedn., 
pokonywująe Włochy.

Finał dwójek ze sternikiem: mi­
strzostwo olimpijskie zdobywa Szwaj- 
ca-rja, bijąc w czasie :42 sek. osadę 
fj-a.n-cuską.

Finał double-sculiie.s: Włochy zwy­
ciężają. w czasie 6:47 5-ek. Szwajcarję.

F inał czwórek bez sternika: Anglja 
pokor) y w uje w 6:30 sok. USA..

Czwórki z-e -starnikie-m, finał: Wło­
chy pokoinywują w czasie. ' 6:47 ise'k: 
osadę szwajeaTskjj. (7:03.4 sek.). 
Trzecie miejsce w lej kalcgorji zdobyła 
Boiska..

Finał ósemek: Osada Sianów . Zje­
dnoczonych pok-onywujc w czasie 
6:03.2 .sek. Anglję (6:05.6 sek.). Polska 
zajęła w  tej kategorji punktowano 
miejsce.

Sukcesy polskich osad są kolosal­
ne. Nasza czwórka zdobyła zaszczytne 
trzecie miejsce, ulegając jedynie Wło­
chom i Szwajcarom, a  pozostawiając 
w tym cały szereg państw.

Również ósemka wsławiła się w e ­
n ą  wartościowymi zwycięstwami, a 
porażka poniesiona od Anglji wstydu 
nam  nie przynosi.

W niedztielę odbyło się uroczyste 
zamknięcie IX Olimpiady. Po opuszczę 
ni u flag państw  zwycięskich -w kon­
kursach hippicznych odbyła się. hono­
rowa narada jeźdźców'.

Następnie wystąpili wszyscy zwy­
cięzcy obecnej Olimpiady, których wi 
dzowie przywitali hucz nem i oklaska­
mi. Nagrody za zwycięstwa wręczyli 
królowa Wilhelmina, książę nieder- 
lantlzki i przewodniczący Międzynar. 
Komitetu Olimpijskiego, hrabia Baillet 
Łatour.

Podniosłe przemówienie wraz z. po 
dziękowaniem dla królowej Nioder- 
landzkiej i organizatorów turnieju o- 
11 mpijskiego wygłosił przewodniczący
K'om i te tu Oli m-p i jakiego.

Wśród odgłosów fanfar ów i strzałów 
armatnich opada olimpijska, chorą­
giew, którą przejmuje w przechowanie 
burmistrz Amsterdamu. Wszyscy się 
żegnają i naznaczają sobie spotkanie 
w Los Anpelos na następnej Olimpią 
dzic..

K R  W t t m t a  M M e .
Lwów, 17. sicrpiAii. 

linia 11. bm. o godz. 18 ■ąą.witiia 
do- grodu naszego- panna Rachela Doran. 
ge, odbywająca kanno ruid po Europie, 

Na drodze stanislawo-WiS-kiej powi­
ta ła  ją. konna delegacja Oddziału kon­
nego S. M. w osobach .p. Ireny Majew­
skiej, gosp. oddziału p. Tadeusza Tror- 
jańskiego i. p. Franciszka Kirsclurer-a, 
zś przy rogatce Zielonej oczekiwał 
przybycia konsul francuski.

P anna Rachela Dorange odbywa 
rai cl n  ofierze pełnej krwi, robiąc około 
80— 100 kim. tLaiennie, który po prze­
byciu przeszło 10.000 kim. Paryż—‘Bu­

kareszt- -l.wów był w znakomitej kon­
dycji.

Podnieść z calem, uznaniem  musi­
m y, że wszelkie czynności- pokitc-zone 
z pielęgnacją konia wykonuje p. Do- 
rańge własnoręc zni-e.

W niedzielę o g-odz. 7 p. Dorange 
udała się w dalszą drogę do W arsza­
wy, .skąd przez Pragę, Alouaęhjum .wi.ą 
cii z powrotem do Paryża.

Dzielną amazonkę- bardzo serdecz­
nie pożegnała delegacja O. k. S. M., 
wręczjąc Jej na pamiątko odznaką ho­
norową i . wstążkę o barwach : narodo­
wych.

t o o w i i  renom c w m  H s t u M u
W 43 GODZINACH PRZEPŁYNĄŁ PRZESTRZEŃ 30 KM.

Gdańsk, 16. sierpnia . (Tel. G. P.). 
Wczoraj wieczorem o godz. 10.15 zna­
ny pływak, mistrz świaita, Kaemme- 
rich, który w ypłynął w poniedziałek 
-rano o godz. 3-ciej ze wschodni,o-pmi- 
-ski-ego portu Piława, przybył do 'łazie­
nek północnych w Sopotach, przeby

J wszy. bez towarzyszenia, -łodzi w 43. 
| 'gódtź, 15 min. przestrzeń 90 km. w linji 
i prostej. Pływak przyjmowany był w 

Sopotach z entuzjazmem. Po wyjściu 
z w idy zupełnie zesztywniały podda! 
się'm asażowi, poczem udał sio na spo­
czynek do hotelu.

S port na prow incji.

W Przemyślu.
ŚWIETNY SUKCES CZUWAJt. — SZANSE POLONJI.

(Od naszego korespondenta).

C iosy  publiczne.
„ .„ .u , ,.. . .  — i..

Lwów, 17. słerpni-s.
W sprawie rejestracji iowtrzyatów 

otrzymaliśmy od piof. Mazura ze Sk» 
lego, parę dalszych uwag:

„Uwag: podane w „Gazecie Poran­
nej" są kolosalnie słuszne. Osobiście 
zauważyłem wielką, nieporadność. W 
ustawie drogowej jest mowa o legity­
macji uprawniającej do jasay rowerem 
po drogach Rzeczypospolitej Polskiej, a 
nloróa nigdzje mowy o tibliczknch. 
Tabliczki jednak ' zauważy leni wszę­
dzie, z lą tylko, różnicą, żcUnpl w Po 1- 
uajcach każdy., sarn -sobie .tabliczkę 

..wymyśla i sprawią,,,;}, po roku dostaje 
prolongatę numeru i legitymacji na 
rk przyszły. Taka prolongata 2 rowe­
rów pociągnęła zą s„oj5ą koszt, jodynie 

-stempla za 8 zł. (3 zł. 30 gr).
We Lwowie jest z tabliczkami 

wprosi, nadużycie. Ka-miąst jó4tiej zgra 
Imejylub żądnej, są. olbrzymie tablice, 
przeszkadzające w  dalszej podróży f do 
togo c roku inne. Taka tabliczka poza 
stemplom kosztuje 8 . ł.zlz.., tj. np. za 
4000 tabliczek 12.000 zł;, .czem się. 
dzieli producent , i kaśą. Polk-ji. ' Ja. w 
Podhająca-ch zapłaciłem ' za 2 rowery 
j 2 lata 9 zł. 90 gr., a We Lwowie płaci 
się za to samo z górą 24 zł.

Pożądańem byłoby źni-aslenic całej 
rejestracji, a  przynajmniej racjonalna 
iakaś zmiana.

Przemyśl, w sierpniu.
Przemyscy zwolennicy pitki woźnej 

przeżywają gorące dnie. Dwa bowiem 
najsilniejsze A największą sympatią 
cieszące Się. zespoły Polonja i Czuwaj 
całą silą. pary zdążają d-o upragnione-, 
Sb awansu. Pol-ónji uśmicclia się zaj* 
służenie zresztą, gdy chodzi o trady­
cje Tego klubu Liga, harcerza z polną, 
w iarą w powodzenie gotują się do za­
jęcia miejsca w klasie \. Pierwsze 
n-.eczc zadecydowały już 'n iem al c 
przyszłości tycji dążeń. Polonia po wv?, 
granej z llewerą. w Przemyślu-: (3:0; i 
po niiespadziewanej porażce \v S ia u r : 
-łuwr/wib (3:1) spoika się. w depydują-

[ g ro ż ń .ie jsz y m  sw y m  k o n k u re n te m  'Re- 
j sovią. Wy-ńr-k lego n ie z w y k le  -‘in te re s u -  
I ją e e g o  m o cz u  d łu g o  s ię  w ą ż y ł .  P o  bez- 
{: b):a)|ikOAvej .p o ło w ie  z a b r a ł  s ię  je d n a k  
j; C z u w a j, la k  .n io s ły c h a n ie  a m b itn ie  do 
i ro b o ty , że  si-lnc-gii p rz e c iw n ik a  ź tip e l 
■’ B e ^ n re m W  z g n ió tł .  W śró d  ószahtm ifO  
..jący .e li'■ o k la sk ó w  i ie z n y c i r  w id z ó w ) -zda 
: b y l i /d la ,  C z u w a ju  trzy kolejne bramki: 

K u n e r  Lii,. S ła b y , t k ia d z iu k .  N a  w y ­
ró ż n ie n ie  zas łu g u ją .: C a m p la k  n a  środ- 
k o w e j p -ż iio cy  -.'najlepszy n u  b o isk u ), 
Bi-iari U l  i B o jc z u k  w  b r a m c e .  S ę d z io ­
w a ł b czs li-o n n ie  p. T eleżn-lcld  .z J a r o ­
s ła w ia .  .C z u w a j u z y s k a ł  ty m  sk u c e s« n v  
prc.wadzeule, a  m e c z  n ie d z ie ln y  z bez-

Różne.

uej rczgrywce we Lwowie, Mec,z -przeU|.względnie, słfśbhzym od. ltesow i droli-> 
i nyski w ykazał bezwzględną wyższość' j hyekira Sokołem, rozstrzygnie o wej-
P rJn n ii  n a  fl r lr ir / t 'r ia  n i ivi'nv.-:l,aPolonji -nad drużyną stanisławowską 
z tego powodu liczni jej zwolennicy są j 
pewali o los swego pupila..

Czuwaj spo tkał: s ię  12 bm . z naj- |

Tc i u harcerzy do klasy A, na co ł-czni
ich sympałv-:v z ubrawnioinem i;4e- 
kują .U

W Stan isław ow ie-
REWERA I POLONJA (PRZEMYŚL) 3:1 (2:1)

lOd naszago koruapuinjsnla-).. .... .
Stanisławów, w sierpniu,

(Li Sż.) Rewers w składzie: Zeiigci, 
•Szalecki,. Wędzyński, Trela I. Gęb cą. 
Trela II, Ilartm an, lY.rzos. Blair,?. Bo- 
b o 1 e >v s k i, K o [ n łe w i c z.

Polonia: . Jadów  ,rc-z. /.ywicki , 
itadwaliski, ifurla, Kubarlw, Kwiat­
kowski, Kkiert, Wuwrzkowicz, Bii^lu, 
Grzesiak, Duda i Rajdiuk.

Pofopda. poniosła nieoczekiwanie 
wyską klęskę, którą, w lwiej części z;i- 
-wdziocza swemu bramkarzowi, który 
pjerwsze dwie bra-inki haniebnie prztĄÓ 
puścił. Polonia hyla drużyną, którą 
więcej miała a gry, ale uległa koloisal- 
nej ambicji, z jaka, grali gracze He We­
ry. a zwłaszcza icli trio obronne.

Przez pierwszych 20  -.minut atako­
wali goście. W 20  minucie centrę, le­
wo skrzydłowego Polonji dośtaje . ńa 
głową Eindą i strzelą nieuchronnie 
PMwwusy tmnkt, RSw«ra zrywa się do

w.yrówuai-ua, alo brak dobrej pomocy 
nic pozwala na skuteczniejsze ataki. 
Dopiero- w 30 minucie bram karz gości 

; ,\VVpHszt*z3 piłkę z rąk i Wrzos wyrów- 
j ii-uje, strzałając pierwszą bramkę dla 
| Rowery. Zachęcona uzyskaniem nie-, 
j spodziewanej k m .n k i.Rcw-era dalej a- 
j t-akuje i niebezpieczno czyny -napadu 
( gospdarzy zagrażają powa.żiiie bramce 
j Polonji. Vv 41 niinucie branikarz Polo- 
i ifji znowu wypuszcza piłkę pod nogi 
j Boijole-w.skioimi, który s t r z e l a  d*ogą 

bramkę.
i l’o połowie gra więącj wyrównana 

il.c-wc-ra częściej gości pod brpniką. [’•:>
Imiji i w 25 .'nri-iiuuie z wolnego uzys­
kuje Sobolewski. dla Rewery trzecią i
ŁlEhjią bramkę. W-idzów stosunfcofwn 
dużo: -. ; . • : -

Sędzia por. Usarz biudzo' 'dóbryi'
U, K. S! GRA

L. K. S. Pogoń komunikuje, że bile­
ty wstępu n a  zawody, zakupiono w 
przedsprzedaży nic.'będą. ze względów 
zasadniczych przy kasie na ' boisku 
wyniic-niane;

L. K. S. Pogóń z a w ia d a m ia  swych 
członków, że rjaderaly  ju ż  o d z n a k i  kin 
hęjwc' m n ie js z e g o  Fanigatu i 's ą  do  naby-'f 
Im  M  l i i in im a ln ą  uftatii1 u p.y R z ą s y , 
c z ło n k a ' K uK asji f  :>fi a b  tWfrjgoipcdĘf
c z c i k lu b u  1

Sekcja kolarska U. K. S. „P ogoń14 or­
ganizuje w niedzie lę, dnia ID.' sierpnia hr. 
konkursow ą w jeici-zkę liir js tjr z n ą  do 
M ikołajow a n tto . (3.8— 76 kim .). Punkt 
zborny —  boisko Pogoni za rogatką  
slryjską. Odjazd o godz. 8 rano. K ąpiel 
w D niestrze. W y c ie cz k ę  prowadzi p. K o­
zak. Poirrót nastąpi około  godz. -I po pot. 
tak, że uczestn icy  będą m ieli m ożność o- 
glądania m eczu Ł. K; S. Pogoń, który od­
będzie się o go<Jz. 5 popol. U czestiiicy- 
< z{onków-ie Sekcji, którzy ukończą w y­
cieczkę, mają wolny wslęp ną mecz. — 
Ząrząd Sel«cji wzywa członków  do w zię­
cia ticzćnego udziału w w ycieczce. Goście 
b. m i|e  w idziani. Na członk ów  Sekcji za­
pisyw ać. się rpożna w poniedziałk i, środy 
i p iątki od godz. 7— 9 wiec.z. w Sekrelą- 
rjacic- Sekcji przy ul. R utow skiego I. 28 
1. p.

a ę d p a ir & i , dla sędżiów- 
ka.iidydiiłów, >' leijrftRątletyeziiycli oflbę- 
d/.ie się w sobotę duia 25. bnj. o g-odz.
19 -tyj w ]oli.-i,!u A k 'a% iw icldeg 'o ' T.wią 

•zku Sporl-oycegii), . Lwów,t u l. M ąt^zaU  
•kowsSca 1. Z g ło s z e n ia  o: ilópusźczeii-ie  
do e g z a m in u  p rz e s y ła ć  n a le ż y  pod  p o ­
w y ż s z y m  .ad re sem  do d n ia  23. b in .,  
'/u fą c z a j i{<: ró w m o o zaśn ie  t a k s ę  e g z a -  
lu jn A c y jn ą  w  kwocie 2 z l. Zgltis-zeriiii 
b az luksy nio b ę d ą  lu-aiie uwagę.

Dno nędzy- Naprawdę tlałamm i ai*OT 
1 niezawodzącejnu serca Czytelników na- 
I szych . polecamy wtiowę po poważnym  
j riemieśioUui lwowskim; matkę legioołstT 
I 1 obrońcy Lwowa, który zmarł z  odniasio- 
; r.ych ra s  —  znajdującą jrię obocnie w obli 
; c łu  śmierci glodowei- N ieszczęśliw a at»i 
[ raszka jest nadto ciężką kaleką, tak, tu  
; zupełnie najdrołmiedszei aasrat kwoty a »
1 jest w  m o fcęo tó  z^prącow tó . J M k j  nrzy j- 
] mtfja Ądro-nwtracja dia ^Matki obróńcf
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Mały felieton ...

BAJECZKI NA C ZA SIE

K ro czy ła  ,jct,hcbo d n ia . po św iście  
liw zesość  i b y ła  z  aisfoie Jfflsdżo ja d jw j ;  
luna.

—  Jestem  ' M u ,  b a rd a o . dzielna. ;— 
m yślała- —  O dróżniani d o b re ; od  zlesfio, 
n ia  uznaję  ż a d n y c h  Sj.rrMBŃiłrii. i&w, żad n a

Ł rao ta , n ic ,4 »  się pom yśleć  .bezeijwi ie.
Nagle z ] t« u  wyszło tfnSirio!wq, w mie- 

■j-.ą^ych się sżalafih, ną czele, \v ie * i^ L 3 m ł 
tj/ak n . Z c/burzeńic.n i. ob rzydzeniem  od 
■wrócj-Ia s i r  S?5oz»rość. K łam stw o zaś szło, 
alodkaw o  s in .u śm ie ch a jąc , d a le j. W k o ń ­
cu fcj <prsżaśkUj-^;e,cll m a ły  jakaś ludek, u 
ilzk-cięeyęlk twąirzycztadh'. S tąp a li pokm - 
«iic i  n ieśm iała , ' a  na w rW P  łSżczerośtri 
Kktoiiiłj s ię - iż  do zi-enli."'

—- p t s g i l  jedn i?  —- zapy tała ..'
Je d n o  za J ru g ic m  o d p o w iad a ło : „Je-

s le .u  K łam stw om  z p iity z im i“ . „A - jam  
jest K łam stw em  z litości". • '„ Ja  jestem  
K kun stw am  z M iłości". ,,Ja  M ilczeniem  
/• • g rzcczpości". „Mitezeniiein z • u sz a n o w a ­
li id * ’ ...U śkzeniem  z n^lodendisia"-

SzpjSlrosć zaru m ien iła  s ię^ze. w stydu. 
MN-da-w.akicstęi sobie teraz  tak  b«rd*o n ie ­
zg rab n a  i b ru ta ln a .

*
lYwjiin. bardzo mą/dń> 12-letni, ch ło ­

piec, a, by ło  ;IA w wiietai1 XX'll., jrid ry jm iaJ 
5U’Z : .nelTpsę. i  ły sin ę , lubnar p raow tacac  I 
■często SujćrS gcfrty w ńpjdrlenzji.' '

R aź zuakiiżł Uuu-ró&tfci jatetejś książki, 
yfee.czy.tal je, „durniał się  i począł 'Się za ­
stanaw iać. M yślał o, tern przez jak iś czas, 
u potem  u dał # 4  dor swego ojca.

—  N o tr f t-k m  — urzetrl —  na, dz-iwne.
■ obce słow o, zas tan aw ia łem  się  neuł niem . 
ule w żaden sposób ą ic  m ogę ^roBjOmjttó 
jego zn aczen ia-

— Co to za K jśŚ » ? ' ~  'Ąapytał ojciec
C hłopczyk */•:trudcjtt'c;‘prztajyitafyacw ał.

„ łly ecr—akttść".
OjoieiOl powoli, podniósł ch u d y  palce 

/W ffct,żujący koWwćKs-nwfclej- ręka do njwjM 
rastereiesaroage czyta.

—  R ycers jiffć  — ;ioi\!ó:?y!- —- Ach 
tak , ł d w  mi się, że k ied y ś ś ly ssałem - 
•jak dziadek w ym aw iał t> 'lu -w .i. 'P o c z ek a j 
za jrzą  do starego  słW ffiłfó..

.*
• Po glomjpj ul iwy m alago, Iw:z wysoce 

Ł ijJturatoego m tą s f l te k a , .^pącesowajp p<py 
nego dnm% k.ilkaset Jtileratów  i .lifemlefc- 

■ Spacerow ali śitoLojnłe, ro ap ra  witając jjJW 
woi o  w uzyftkiem  z w ielką  pow hcśiłią  ara­
b ie  i  -wódką butą- Nacass ■wipSw ni^JH nezy- 
rirl się  w ich  sidCwsacl i. Sn<f«foffia ry4:v- 
atkicli. s tóerow aly  sita  ku  w yto low ; ulicy, 
g Iz ie  z ja w ie  się  jaldś. tz jo  wieik.

'■ Pisarze.' pochylili dum nie głowy, Kłft- 
• t a tk i  skl-ini-ty sie  w  ■glębuk.iim 'dygu.

— .N-adcliodzi, nad d io d z i — biegło z ust 
lo usl.

—.'K to? zap y ta ła  k ró tkow z,rocznaJi-
rycizjfelrgweBd. sąsiada, .ńąw elfclę.

Ten. .nachylił rś ią  do jej .id m  i głosem 
d rżący m  ze  w zruszen ia  szeipnął: ...■

— • 0^yto],ni]/1

Kącik radjowtf.
PKUOBAAl A t u iG J i  HADJOWYCHi 

rk l t e l , 17 sierpnia l92S. 
B u i u w t  18.00' Muzyka popu-

łarba w w y k o n an iu  o p ie ś tr y  dorawzystów 
pod dvi;. Bazylego Zubrzyckiego. 19.30 
Odpz.y.t p. i .  „Polacy ,ipi JgEZ_yskaoh O& n- 

■ fiijll.ieh  w H B fcydfurjiie" w y g asi P- W . 
.hmom-DąJwowBlril “źOlipi KoitótTt' Symfo­
n icz n y  Gri:.ie»try JjatjŁ uL  oi-
ganvzowa.ny wi-^pół z Potskien^ Hśjljo. 
AYykftnawcy: Orkic.sh & • pod dyr. T Msi- 
z.uriiK-iw.ić.At. :.a:: J -a n lm  ncwócz-irwwH- 
iska (spiow j1. \V p ióg rain id  nilw yfy Rv- 
s-zarda. Wagtftfą.

Kraków (óóii), Poenłń'’(iM4 , Wilno 
(■i&t) — 20-15 rJkafi$jn. z Warszawy.

W rocław  (322^ 1BWW Orlh^nt- .woj- 
śkawa-

P utfa  ftBB) 20.00 'KęlfccH wtaczorrfy-.. 
22.00- M uzyk i z ąvyetó(wy.

ho n dy ., wjtil-) 2230 .Kancerl setetaiij'. 
Otok zudz MiWy BtaJjfe (s-apKLUj. 21.00 
■Aluzykfl, łaihdbaOJ

S^httogirt .©70 ,20.15 Tąsrtain. M jgrhS 
i'. .F/yd^m-ga- hoi-Hap, dt". I K  IJjjdćpiau. 
i2l.:j(l RoEt.nsąjrtógpi.. jgli.fKł jtłuzyktt oppr?(t- 
s K H  \va.l«e.
u»p»k ikjói: yO-ló Konoeirj więśni i dufciów- Xy fejograjBie bcłMOwaiCO, • .|Ęjphn». \V«nt«r, 
l;’ren1ivi .uiiii.’. 51-15 .

Brno il--i:15i 1 .. ..Muzyk-kĄpiuęjilHm.
.22,00 K-'mp:ent A wjwp^łj. ( '

" rym i. 1-47.. SB-Ojĵ  Kcbrj^r! iiui/yik: 
|woakiej.

BcrIŁu (484) 20.30 Koncert sym fo: 
nicizny

W iedeń ’r5175 20.05 „Der ' Waffćn- 
seteried" cbokc komicźntFjl^ll^kiga-

GIEł DY
Wk'RSZAWSKĄ,

W arsz«w a 16. sierpnia. (Tel. G. p .jj  
a) Papiery państw ow e: La proc; pożyczka  
dolarow a (dolarówka) q t i w ,  5 proc. po- 
życzku konw ersyjna 07. 5 proc. pożyczka  
kolejow a KI26 61.00, 10 proc. pożyczka
kolejow a 101, 8 proc. lisly  zastaw ne Bku 
Gosp. Kraj. 91, 8 proc. Listy zasl. Banku  
Wolnego 91, 8 proc. O bligacje Bku Gosp. 
Kraj. 91.

bj. W aluty i dew izy: ^ojary 8.88. łłe l-  
8.ja  (2;i.7l 1 /2 , llo la n d ja  856,70, .Londyn  
1 8 .0 ,  N; Jork 8.88, Paryż 81.71, Imaga 
26.36, Szw ajcarja 171,19, W iedeń 125.11.

Warszawa 16. sierpnia. (Tel. <j, P.) 
feanK D yskontow y 131 1/2, Bank H andlo­
wy 117, B a n k 'P o lsk i 182, B ank Zachodni 
37, E lek tryezhośp13, War., Towi Ćnkr, 62,-. 
M ęgicl 97, Cegielski (17, Lilpop 12, -Mo- 
drzejów  12, Ńorbtin J29, Ostrowiec I I!. 
126 1/2, Starachow ice 55.

GIEŁDA 2UHYCHSK4.
Zurych 16. sierpnia. (Tyl. G. P.j Pnr.y£; 

20.185, Londyn 25.21 1/1, N ow y JorK 
5.)95o 1/1, Belgja 72.27 1/2, \VJocliu_ 
27.16 1/2, B i szpan ja  86.62 1/2, H olandja  
208.3u, Berlin 128.80, W iedeń 732$  1/2, 
Sztokholm  189-10, Oslo 138.70, K openha­
ga 138.70, Sof ja  3 ji3 /l, Praga 15.89 1/2, 
W arszawa 58.22 1/2, Budapeszt 90.59, B:a 
togród 9.12.90, Ateny 6 ./1 , Kan-sfantyiio- 
pol 2.66 7/8, BnkarW zt 3rj,0 l ic h in g lo r s  
13.09.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 15. sierpnia, ( f e t  G: P.j: Fort-■' 

■dyn 121.28. N. Jork 25.61, B elgja 355, l ii .  
szpanja 427, W iochy 1183.90, Szwajcarja  
193, D ąnja 683 l / l ,  Jlolaudja 1027. Nor- 
.wegja 682 l / ł ,  Szw ecja 6 8 ®  lĄ , Praga 
75.90, Itumun ja 610, AYicdcń 8 5 l.

GILI,DA LONDYŃSKA.
L ondyn 16. sierpnia. (Tel. (>. p.) N. 

Jork 1.8531, Kanada 1.8506, llo lan d ja  
1210.18, Prane ju >121.2'/, B elgja YM.902, 
VVloehy 92.82, N ieiucy 20463, Szw ajcaria

35.212, H iszpąnja 29.12, Danja 18.187, 
Szwecja 181.35, Norwegja 181.86, P ortu­
gal ju 192.90, Praga 163.75, W iedeń 31.12, 
W iitażawa 18,30.

OBROTY PRY W \TNEL
L w ów  16. sierpnia.

T c łiien cja  chw iejna. Kursa nięco słab­
sze. Obrót średni.

W A IU T Y : D olary am eryk. 8.S7.75—
8.88.00. dolary kanad. 8.81.7^— 8.82.00, 
korony, ra jsk ie  0.26.33—0.26.66, szylingi 
uuslr. 1.25,50— 1.25.75, leje 0.05.33— 
0.05.50, franki friincu.sk. 0.31.50—0.31.75, 
franki szw ajcarskie 1.71.50— 1.71.80, fun- 
ly  szterlingi 43.10.00— 13.70.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 25.50—26.60.

ZŁOTO: 20 koron 36.10.00—36.70.00,
20 franków  3110.00— 31.76.00, 20 m arek
niem . 42.40.00—12.70.00, 10 rubli ros.
,6.80=517.20.

SREBRO: Kor. auslr. 0.67.50- -0.6S.00, 
5 kor. nustr^S.lS.OO— 3.52.00, flor. unstr. 
1.71— 1.75, ruble rosyjsk ie 2.28—2.90, 
kopiejki za rubel 1.-10— 1.15.

!

.

w BBZEClE
FBHIKNE]

a r g  j e s ie n n y 1928 roku od 26 sierpnia do 
1 września.

Targ techniczno budowlany od 26 sierpnia do 
1 września

Targ włókiennie y etc, i la rg  na obuwie 
i kórv od 26 do 30 sierpnia.

Itiform aeji ud zie la  i zg ło szen ia  przyjm uje Urząd T a-gow y  
w  L ipsku oraz B ezin tereśo w n e  P rzed staw icie l tw e n a  M ałop. 

W schodu ia

™ ™ *| B R A C I a  W U N D
i L yfH , SjfkglUSKl 23, ISłPl 5-78.

V I' 33 proc. ulgi na kolejach polskich i niemieckich.

!Vi, gis W  miasta Bolechowa rozpisuje niniejszym

K O N K U R S
na sporządzenie

planu regulacyjnego
(rozbudowy) miasta Bolechowa, który ma byt; wykonany ściśle wpdie 
Rozp Frez. Rzeczp. z 16 lutego 1928 r. D. U. R. P. Nr. 23. Udział 
w konkursie mogą brać tylko arohitekci-mbaniści będiii y  obywatelami 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zgłoszemb udzlała należy n&desłać do dnia 
15 września 1928 r. pod adresem Magistrat miasta Bolechowa.

B u rm is trz  D r .  K S e l n b e r g

. boga itarsizfcu, 3G łat liosęca, kaDka,
nu amputoiwaną ut>ge i uszkodzoną rękę, 
wflk^hik czego jest zupełnie niezdolną do 
nracy, prosi o 'yafcawą pomoc- Datki skie­
rować naltży do Adnanistra^ji, dla stara- 
Wm kałeki.

O R O S Z E N I A ,
WOLNE POSADY.
10 oh szy za wyraz.

PAKNa do cEfecŁa u-oczjiegOi ru-tynowąa, 
■nuTnijeiina poteadma m cm . Zgłoszenia: 

“ tejłana. 2"piętro, dnzwl 8, piajtefc oil 
9 do 1(1. 664,1

i

CZELADZI śIubałskiAli przypnę natych-
rotasL Ekcs.- Polna 19. 6046

PANIENKA, skromna. 1 ućrt:4wa z lelafeh-. 
■ Y.jami potrzebna do ikasy i ekspedycji.
: ' ź a ^ ż e n ia  l-m a  ^ B s l u w  Betan, Aka- 

jfenidK i 3 o . • h 5.086

T a r g i
SB— —

L iń s k ie

POSZUKUJE się panny do pasania, n a  K 8./
-szynie. Oferly z żądaną płacą do Adnani-. 

straćjl pod „Biegle"- 6670

\ POfaAJY FOSaU&IWANS, 
3 grosza za w y  su. 1

fctORO Nicjnozynowakiej, Lwów, pl. Akb- 
I demłcki 3, Telefoia 13— 6 i. Poleca do­

borowe 9 il$ fn a u czy  ciekła®, także cu-; 
r  Lyliazienikii, bony, pie-lęgniairlcl niem ki,’ 
; francaaki. młodą angielkę, gospodynie.'
1 klufŁBice, garderobiane, szoferów, ogro­

dników, rządców, ekonomów, lofcu- 
czych, h ijn ilis ló w  afetkij, kucharzy  

■"S. ,'in ych. 6631?-3

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za w yraz I

POKÓJ cIL fJw u osptf .z i^jSyimaniitięi przy 
snliidncj radzisiic poszukiiwainy. Zigłosze- 
.niaj Dr. Sauojełr, ••Slogiefoica, p. Budzi- 
.uó w. 6C6łp

MATRYlnOIUALNE. 
12 ftrorty za wyraz. i

NEBEALBZNA na>viążę kos-esiDondencję /lię 
^B tarazyra, szlachotnym Bajnaa,- Ceł 

roatrym, Admiuiis-tr. ;,C?aizęly'- Pomonej" '
pod 40. 6663

NAUKA I WYCHÓW ANiE. 
10 g.orEy za wyra*. I

FREBLANKI n a  w ieś , dom -ŁTysitokra.- 
tjjcżny, ka łc licb i, dofire -waruinhi, xw- 
ty ę lu m ast po trzebna. Także Fragu.uuskf 
ąąraz znaj/fg. umiepzt-zenie. Biuro Nriem- 
ezynow skiei. t.wflw, pt. Akadem icki 3 - 

Telófon 13— 61. 6680-3

rURNO I SPRZEDAŁ 
12 groszy za wyra*- )

FOUD ty p  1:126 w bardzo dobrym  stan ie
do sp rzedam  a- W iadom ość: H am m er.
BhrsZt.yn. 6645

TFUSKAW IO Kilkanaśaifc wrięksaycJi i
! mńiej.-zlych w ill w Tnuskaiwou o k a z a n ie  
I Jk> sp rzedania. Biuro Pośredn ic tw a Dro-"
| 'K')byp8* Filsud^ljego £■ 661.6-3-
i WILLĘ „lirenika" h f e io  stac®  kolejow ej 
i Br./,ucho'W'.ioeLjjrzy -ul. Jasne j Nr. b ip . 66,; 

I  -blaęli'. k ry ią, z  froaitem  do poJudn-ta.1 
sk ładającą  śic -z pokoip 2 k u ch en  i  
przedpiokojd z m ały m  ogródkiem  nada-i 
•jącą się rówadeż do zain taszk an ta  w 
m je  za. cenijż zł. 20.000 sprzedam . B k i-: 

(wPsnga-r.ten, Lwów, Szopena 8, ‘felcfoni: 
37—27, lub  Brzucnwwiice w e  wsi. 6660

l
n ó Ż N E  DONU F JłlA . 

10 grow y za wyru*. 1
i U N IB W A iw IA M  książeczkę  w ojskow ą B ry  
| niśla-wa N im kiew ic ja  w ydaną  przaz P.ł 
| K. TTiNBl/ryj. 6099-3:

PŁAiKZDZE tekairskie zwywizajjie i Jajlu 
fltifw t w ykonuje  po cenach  koTifcurea-; 

eyjnycli w y tw ó ritia  „P a lliu m ". Oranmń-: 
Ą a  3. ___________________

MIBULIOZYN n a d  P ra łem . Pcaisjc®at „G a-; 
i in o “ po)ecaypAilępóe: slonocTino k  w y -' 
kw i.nlnem  ulrzym am im i po .c c aa ch  znii-' 
żotny-ch. GG49

ARNOLD H tibscher, u r. JBOł, um vwaim 4a 
iiafłtę.puijąco zgubione dokum enty : farią- 

1 ż-eczJJę- wojsko:wą P . K. U. Kołomvia: i: 
k a r tę  lia  b ro ń  S ta ro stw u  Ś n ią fy n . 0653-3

BO W YDZm itŻATM ENIA w  wsąfctóem 
ifflieście .okręgowem wo W schodniej Ma-: 
Id fw sco  dobrze prdĄiefiłjąr-y pokój ,A> 
śn iad ia i ii- w s tau rac ja  w cen tru m  Bwaste- 
m  dogodnych, w ara/nkach z powodc; 
choroby- Z g łcp H K ii „Gasro' ta  P o ra n n a " ' 
l«vd. ..DoJury in te rW *  6648

O s t r z e z t e n a e .
Ostrzegam przed -wpisami na  

Jrursa samochodoiwi inż. Rolanda  
w e Lw ow ie, ogłoszone przez n ieu ­
poważnione do tego osoby — rów no­
cześnie l>odaje do w iadom ości, że 
kursa te zoslaly przez kom petentne 
władze z dniem  1. w rześnia 1928 
zam knięte. 6G5u

[ Inż. R oland .
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O F IC E R S K IE , s tu d e n c k ie  c z a p k i  L . B. S d - '  
pak. Lwów, Legionów 3. 5312-45 5

KUPUJEMY- '! 
[.) li. Gdiiedi!) HwailliKOiuane i

żyta i pszenicy
, Li.kutt-ż

OBSIEW Y DALSZE, Jyyle /, gw arancję  j 
jednolitości odm iany. !

Pros L-my o podenie ceny. ternyiąu dostaw y ;
i do łączen ie  próbki. 1

Z pow ażaniem  
TADEUSZ WASUWG i S K A  

Lwów, C horążczyzim  18
iel. 8— 33. )

a d res  tolegr. TewaAuug. 6666-2

U s ta w  l u f t
SPEDYTOR

Lwów, Zygmunto-wslca; 
Xl>1. 54—47

U

sMiwfadanMA Sz&n. RuMróz-iiaść o pono­
wiłem zarsa ,n izow atiiu  b iu ra  spedycyjnego 

i u p rasza  n laekaw e zlecenia- 
Zakres d z ia łan ia : Przeprowadzki m iej­
scowe, transporty meblowe, wszelkiego  
:•'<•!/a  ju dowozy, clenie, m agazynowanie, 

transport i przewóz m aszyn, k as i t. p- 
Reklamacje kolejowe i celne. OI3G7

Lekarz ctiorou koB ierycn  I th o s z e r

Dr. J. GONZWA
L w ó w  B r a j e r o w s k ł *  «4. t e t ,  3 0 5 9  

p o w r ó c i ł .
IHB— —1Wg—— —PH— g—l—— — BWBW<

Zakupimy
ISO sztuk M iii
sosnowych

10 m. diugich, 18 cm- i  rodnie y czuba, 
prostych, zdrowycn, zimowego cięcia, su ­

rowych lob impregnowanych.
Oferty z ceną lo«o wagon Lwów  

INŻ. S. SZATNIOM  
Bndowa elektr.

Lwów. Batorego 36.

" O I L K
p̂rezerwaiywl 

? .!

i „O L L Au
jedyna istn ie je- 
can iedoścign io- 
na  mar La kwia­
tow a, u dow od­
n iona zup ełn a  
gw arancja  za 
k a żd ą  sztukę . 
Ceny Sprzedały 
de ta jllc  nej za 

>. 1203-! n  Nr.
zl. #■—

PrzeDiseuiG Ruhiii na śmiecie
z grnbej blachy, aa gorąco pocynkow a- 

ne, sprzedaje po zniżonych cenach

„ n o r  lwów, pasaż minoiascna
tet. 115.

Lokal skleM
z wystawą

p o sz u k iw a n y

w śródmieściu,
L is ly  pod  ,,Z a ra z "  do Biura d z ien ­

n ików , L w ów , J a g ie llo ń sk a  7.

Sprowadza stonce do domu.
'Y P ŁA C A  się natychmiast sumę 20,000 zi. 
każdemu, kto w jakikolwiek sposób 
mógłby udowodnić, że mydło Suolajt 

zawiera szkodliwe domieszki. Mydło Sunlajt 
używane jest nietylko do prania, ale i do 
porządków domowych. Mydło Sunlajt jest myd­
łem najbardziej rozpowszechnionem na kuli 
ziemskiej, co jest zdaniem gospodyń wszystkich 
narodowości.

UNLAJT
J.-evcr Brothers Limited, Anglja.

?.Si.r -

LECZENIE k osm etyczne ■wszelkich; w ad u- 
rody  spccja lnerm , w Polsce n ie zwań ero i 
m etodam i (glębokiem  oczyszczaniem  
tkanek skóry, chirsirgją plastyczką,, prze; I 
■mianą roaicrjł itd .) u rząd ia. w sezon ie /i, 
W akacyjnym  Zakład kosm etyw m y -.Eu- ! 
rCka‘% L w ów , B ou lard it 1. P rz y jez d n y m  [ 
zapew nione m ieszkanie , całodzienne 11- | 
(ray,manie z zabiegam i, opieką, lekarska, i 
25 zt. dzienn ie  -6-136-3 i

UNIEWAŻNIAM ygutńoną książeczkę wfij- 
sko-jrą P- K. U. K ałusz, F e rd y n an d  Po- 
padink, Jaw orów , Dolina. 6647

RKNGLOTY 18 “zl., Pom idory  12 zl., J ń b ł - : 
ka, .gryszki stó lów e 10 z l.. Dereń t2  z)., 
Miód pszczelny  tegoroczny yO zŁ  wysiybj, 
X RicscJ Zaleszczyki- 036563

TKACKIE WARSTATY ^pospieszne. ;i kiiiln- 
ia tsk io , stalow o grzebienie w szelkich  
gęstości, lifca luźne i s ta le ■ zespoły, czół­
n a , grernple do czesan ia  -lnu i  w óliiy>i 
prżądza-hńce, Irykolarki, i inne  p rz y rz ą ­
d y  dlii tkactwo.- 'dostarcza firm a „Teattyl", 
R aw a R u rk a  (dom w ła sn y '. — S tały  
k u rs n a u k i tk ac tw a i k ilim kara lw a.

6316-3

PODZIĘKOWANIE.
. W P a lm  KćąńeiiĄatitowi- P--P - P. w Os. 

n jędodro j. J a ro w i Św izepartiakowi, poste- 
rutt-kowyni: Żarnę-ckiemu i Rudnickiemu*
za odna lezien ie  ‘śkia.dzionego imi row eru 
i  im iypb wariiSściówyćh rzeczy  skladdciani 
tą  d ro g ą  serdeczne •ppdrięfcowiaaMe. —  
E m anuel M arguliss. u rięd n rk  firm y  I. P h . 
•OLy-ingcr. Gśmoloda. •' 66,(2

STARANNIE, szybko po cenach  ko n k u ren ­
cy jnych  p rzep isu ję  na m aszyn ie . F ra n ­
kow ska, Jachow icza 26 I p. na  lewo.

6530-7

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y m ilim etrow y  

(szer. 30 mm,) ogłoszen ia zw ykłe za tek . 
sieni 12 gr., za w iersz J - szpalt, m ilim c- 
Irowy (szer, 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer, 
60 mm.) po kronice 40 gr., za w iersz  
1 - szpalt, m ilim eirow y (szer. 60 nim.) w  
'ckścic (kronika, repertuar, dział ckono.

ntiezny itd.) 50 gr., za w iersz 1 - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 m m .i w artykułach  
J00 gr., za w iersz 1 - szpad, m ilim etrow y  
(szer. 60 m m .) na pierw szej stronic 60 gr. 
drobne ogłoszen ia za słow o 10 gr., drob­
ne ogłoszen ia knpno i sprzedaż za słow o  
12 gr., drobne og łoszen ia  m atrym onialne, 
korespondenejc 12 gr., pryw atne za  sło ­
w o 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniow a ’ 
285 zl., pół strony ogłoszen iow ej t.jO zł., i 
cała strona tebsłów a 480 zł., ca ła  strona  
pod nagłów kiem  (t - sza) 570 zł. O głosze­
nia zam iejscow e 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszen ia w m iejsca  zasłrzeżonem , ogło­
szenia osobno stojące i  bez num eru d o li­
czam y 25 proc. O dpow iedzialności ca ter­
m inow y drak n ie  przyjm ujem y. Forta i

przekazów  wie bonifiknjcm y. —  Uwaga: 
K olum ny og łoszen iow e są podzielone na  
8 łam ów  (szpalt), tekstow e na 4  lam y  
(szpalty).

PRENUMERATA m iesięczna: ■!
Z dostaw a na m iejsce lub prze. ''

sy łką pocztow ą . . . .  i t .  li.S t 
Be* dostaw y zł.
Z a g ra n ic ą  , , , .  .  .  . «Ł

Z  drukarni Spółki wydawnicze*-- GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. Jf. PŁOrjClEGG. _we Lwowie.
W".........................! W' - ' u 'i '-ii— - ' ii
Odp. red, STEFAN KEZYZANOWSKL


